

























TREŚĆ NUMERU 



NASZA OKŁADKA 


Na zdjęciu polski samolot szkolno- 
treningowy TS-11 „Iskra" w czasie 
lotu. Rysunek modelu samolotu na 
str. 11. 

Fot . ££. Syndoman 


7 TP i ŁODZI 

Kol, Sylwester Micielski 2 Łodzi na 
podstawie planów opublikowanych 
w „Modelarzu” wykonał model pol¬ 
skiego czołgu „7TP"* Model skon¬ 
struowany został z grubej tektury 
w skali 1:25. Jak wygląda ten mo¬ 
del, widzimy na zdjęciu obok* 
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Taką pocztówkę z życzeniami noworocznymi 
otrzymała nasza redakcja od ob. Henryka 
Pszczółkowskiego z Wałbrzycha* Na pocztówce 
nowy model samochodu „Mercedes"* Jak wiado¬ 
mo Czytelnikom, ob. Pszczółkowski rokrocznie 
przysyła nam noworoczne pocztówki— zdjęcia 
wykonanych przez siebie modeli 


i 

! 


czr ITI£CI£, 


W czasie zawodów zdalnie sterowanych modeli pły¬ 
wających organizator m* ln* umieszcza w pobliżu 
stanowiska startowego tablice % rysunkami mane¬ 
wrów, które, jak wiemy, są inne dla każdej 
klasy* Tablice przeważnie przymocowane są do boku 
pomostu startowego lub do stolika sędziowskiego* 

Każdy z tych sposobów umieszczania tablic mane¬ 
wrowych jest niewłaściwy, gdyż zawodnicy, obserwu¬ 
jąc model, muszą co pewien czas odrywać od niego 
wzrok i spoglądać na tablicę z wykreśloną trasą* Zęby 
tego uniknąć. Japończycy umieścili tablicę manewro¬ 
wą przed stanowiskiem startowym tuż pod lustrem 
wody. Jeden rzut oka w dół i widać całą tablicę. Po¬ 
mysł godny zastosowania 1 u nas. Musi być przy tym 
spełniony jeden warunek. Mianowicie woda powinna 
być Idealnie przezroczysta, żeby nie było trudności 
z odczytaniem rysunku* 


Wszystkim modelarzom znane są cenne właściwości 
azotynu a myl u (amylum nitrossumi, który dodany 
w granicach 2 — 3 % do paliwa spalinowych silnicz- 
ków modelarskich znacznie zwiększa moc silnika. 
Dzięki staraniom jednego z członków Komisji Mode¬ 
larstwa ZG LOK — Zarządy Wojewódzkie LOK ma¬ 
ją obecnie znaczny zapas tego cennego płynu, tak 
poszukiwanego przez modelarzy* 

Jeśli który Zarząd Wojewódzki LOK wyczerpał już 
swój przydział, względnie jeszcze go nie otrzymał, 
może złożyć zapotrzebowanie do Wydz. Modelarstwa 
ZG LOK, a otrzyma bezpłatnie potrzebną ilość azo¬ 
tynu a myl u. 
































W grudniu 1063 r. zawarte 
zostało porozumienie, któ¬ 
re będzie miało poważny 
wpływ na dalszy rozwój 
politechnicznego wycho¬ 
wania młodzieży poprzez mode¬ 
larstwo, Porozumienie to zawar¬ 
te zostało pomiędzy Zarządem 
Głównym Ligi Obrony Kraju a 
Dyrekcją Naczelną Centralnej 
Składnicy Harcerskiej, Tematem 
porozumienia jest rozwój l dą¬ 
żenie do polepszenia zaopatrzenia 
materiałowego modelarstwa LOK 
oraz wszystkich modelarzy indy¬ 
widua lny cli. 

Tę współpracę obie strony rea¬ 
lizować będą na zasadzie obu¬ 
stronnej pomocy i świadczeń. I 
tak np. ze strony LOK świad¬ 
czenia dla CSH obejmują: 

— udzielanie fachowych porad od¬ 
nośnie wprowadzania do pro¬ 
dukcji asortymentu przedmio¬ 
tów, części i materiałów mo¬ 
delarskich, 

przekazywanie bezpłatnie do¬ 
kumentacji dotyczącej produk¬ 
cji zestawów modelarskich i 
innych akcesoriów politech¬ 
nicznych, 

— udzielanie pomocy przy wyszu¬ 
kiwaniu fachowych wykonaw¬ 
ców projektów części, zesta¬ 
wów itp., jak również produ¬ 
centów i dostawców, 

— pomoc w zaopatrywaniu w su¬ 
rowce i materiały. Jak rów¬ 
nież odstępowanie nadwyżek 
własnych zapasów magazyno¬ 
wych, 

POROZUMIENIE 

LOK-CSH 

— prowadzenie systematycznej 
propagandy sprzedaży artyku¬ 
łów znajdujących się aktual¬ 
nie w CSH w czasopismach 
organizacyjnych LOK, m. im 
w „Modelarzu” i „Małym Mo¬ 
delarzu”, 

Ze strony CSH pomoc dla LOK 
obejmie następujące świadcze¬ 
nia: 

— dostawy w pierwszej kolejno¬ 
ści materiałów produkowanych 
przez CSH, zabezpieczających 
działalność organizacyjną i 
szkoleniową, na podstawie od¬ 
dzielnych zamówień, 

— stałe rozszerzanie asortymentu 
przedmiotów, części i mate¬ 
riałów potrzebnych do celów 
or ga ni za c y j n y ch i s zkolen io- 
wych oraz ich rozprowadzanie 
przez CSH, 

— zabezpieczanie w pierwszej ko¬ 
lejności dostaw przedmiotów, 
części i materiałów deficyto¬ 
wych oraz z importu dla celów 
sportowych i szkoleniowycu 
LOK, według uzgodnionych 
uprzednio planów rocznych, 

— pomoc przy rozprowadzaniu, 
za pośrednictwem sieci skład¬ 
nic CSH, materiałów organiza- 
cy j n y c h i prop aga nd owy c h, 

opracowanych i wydawanych 
przez LOK, takich jak książki, 
plany, znaczki, emblematy, 
kalendarze itp. 

Porozumienie weszło w życie 
z dniem podpisania. Dla spraw¬ 
nego realizowania porozumienia 
potrzeba Jednak czasu i dobrej 
woli obu stron. Cel jest piękny 
i wielki. Na imię mu: politech¬ 
nizacja naszej młodzieży. Będzie¬ 
my dokładać wszelkich starań, 
aby popularyzować tę ideę. Do 
naszych Czytelników i Zarządów 
LOK apelujemy, aby pomagali 
nam w realizacji tych szczytnych 
zadań. Bądźcie na codzień w kon¬ 
taktach z placówkami CSH, awi¬ 
zujcie braki, wskazujcie źródła 
zaopatrzenia, informujcie nas, co 
chcielibyście znaleźć w składni¬ 
cach harcerskich* Niech to poro¬ 
zumienie będzie naszym wspól¬ 
nym porozumieniem, JM. 


WIĘCEJ 

INSTRUKTORÓW 

WIĘCEJ 

MODELARNI 

Katowiccy działacze Ligi Obrony 
Kraju wykazali wiele cennej ini¬ 
cjatywy, pragnąc pozyskać nowych, 
cennych dla organizacji instrukto¬ 
rów modelarstwa* Zorganizowali 
u schyłku roku dwa równoległe 
prowadzone kursy, szkolące in¬ 
struktorów modelarstwa okrętowe¬ 
go i rakietowego klasy trzeciej* 
Dużym powodzeniem cieszył się 
zwłaszcza kurs drugi, zresztą nie 
bez powodu* Zadecydowała o tym 
popula rno ść mod el ar stw a rak ieto- 
wego na Śląsku z jednej strony, z 
drugiej zaś kadra wykładowców na 
kursie* Znaleźli się w niej tacy 
działacze modelarstwa, jak: mgrinż* 
Geisler, prezes Śląskiego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Astronau¬ 
ty czn ego, mgr inż* Smrokowski, kie¬ 
rownik Wydziału Chemii Śląskich 
Technicznych Zakładów Naukowych, 



inż. Ciszewski, Skudlo oraz dr Cie¬ 
chociński, jako wykładowca medy¬ 
cyny kosmicznej* 


Ani wymagania wykładowców, 
ami mozolne majsterkowanie w 
użyczonym gościnnie klubie mode¬ 
larskim Ligi przy Szkole Podsta¬ 
wowej nr I w Katowicach nie znie¬ 
chęciły do pracy przyszłych in¬ 
struktorów, rekrutujących się w 
większości spośród nauczycieli. 

Absolwenci kursów zasilą już w 
styczniu szeregi wykwalifikowa¬ 
nych Instruktorów, rozpoczynając 
pracę w modelarniach przyzakłado¬ 
wych i szkolnych. 


Tekst i zdjęcia ip 



Dla młodych niedoświadczonych szkutników prowadzenie zajęć z młodzieżą 
lu modelarniach Ligi będzie swego rodzaju egzaminem . życiowym, pierwszą 
próbą uzdolnień oraz umiejętności pedagogicznych 
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NOWE RODZAJE NAPĘDU RAKIET MODELARSKICH 


Przywykliśmy do tego, że napęd mo¬ 
deli rakiet może stanowić silnik wodno- 
powietrzny* silnik na łatwopalną kliszę 
lub silnik na stały materiał pędny o nie¬ 
wielkim impulsie właściwym* w ostat¬ 
nim przypadku bardzo chętnie wy¬ 
korzystywaliśmy łuski myśliwskie lub 
łuski od nabojów świetlnych* Posunięcia 
te były w pełni usprawiedliwione w po¬ 
czątkowej fazie rozwoju naszego mode¬ 
larstwa rakietowego, 

W międzyczasie opracowywano coraz 
to Inne i bardziej energetyczne „pali¬ 
wa" modelarskie. Tak popularny, zmo¬ 
dyfikowany proch czarny musiał ustą¬ 
pić lepszym, stałym materiałom pęd¬ 
nym* stosowanym przez naszych mode¬ 
larzy. Impulsy właściwe tych *, paliw*' 
bardzo często osiągają wartość 100 sek. 
Ten korzystny stan rzeczy zmusza nas 
do zwrócenia uwagi zarówno na tech¬ 
nologię silniezka, jak również na jego 
parametry konstrukcyjne* Nie jest rze¬ 
czą obojętną dobór typu dyszy (Ben- 
dcmanna czy de Lavala), która zamienia 
energię cieplną na energię prędkości 
strumienia* W jakim stopniu wykorzy¬ 
stamy tę energię zawartą w „paliwie”* 
zależeć będzie głównie od typu i wy¬ 
miarów dyszy. Stosowanie łusek na sil* 
nik bez wbudowania części rozbieżnej 


gdzie; 

I w — impuls właściwy (sek.) 
w —* ciężar materiału pędnego (kG) 
P — ciąg silniczka rakietowego (kG) 
t — czas spalania ładunku (sek.) 

Dla tego samego stałego materiału 
pędnego, ale o różnej objętości, będą 
różne impulsy całkowite, co stwarza ich 
podział na klasy* 

W zależności od tego, jaką chcemy 
mieć charakterystykę spalania, ładunko¬ 
wi nadajemy odpowiednią geometrię. 
Rysunek 2 przedstawia charakterystykę 
spalania omawianego modelarskiego sil¬ 
niczka rakietowego. Wydrążony we¬ 
wnątrz kanał (patrz rys, 1} decyduje 
o kierunku spalania poszczególnych 
warstw (spalanie od wewnątrz). Rysu¬ 
nek 1 przedstawia konstrukcję mode¬ 
larskiego silniczka rakietowego produ¬ 
kowanego seryjnie* Jego dane technicz¬ 
ne są następujące; 

typ silniczka B3-5 
impuls całkowity 0*521 kG/sck. 
maksymalny ciąg 4*077 kG 
przeciętny ciąg 1*540 kG 
czas spalania 0,35 sek 



jest nierozsądnym posunięciem. Dla 
przykładu: stosując zmodyfikowany 

proch czarny o impulsie właściwym 50 
sek. można uzyskać naddżwiękowy wy¬ 
pływ gazów iW e = I w * g = 490 m/sek.), 
gdy tymczasem wykorzystując „oczko” 
w łusce nie przekroczymy prędkości 
dźwięku (~ 340 m/sek). Zjawisko to wy¬ 
stępuje jeszcze bardziej jaskrawo przy 
zastosowaniu materiałów pędnych □ 
większej energii, które są coraz częś¬ 
ciej wprowadzane do modelarni rakie¬ 
towych w Polsce* 

Czynniki tc wpłynęły niewątpliwie na 
prace poszukiwawcze, zmierzające w 
kierunku nowych rozwiązań technolo¬ 
gicznych siłniczków rakietowych* Przy 
okazji warto przypomnieć zakaz sto¬ 
sowania Jakichkolwiek elementów me¬ 
talowych do budowy rakiet modelar¬ 
skich. 

A więc materiały niemetalowe stały 
się tematem doświadczeń, W silniczku 
rakietowym największe obciążenie ciepl¬ 
ne przypada na dyszę* Powstał zatem 
problem znalezienia odpowiedniego ma¬ 
teriału żaroodpornego. Zwrócono uwa¬ 
gę na materiały ceramiczne i różne od¬ 
miany kitów o małym ciężarze właści¬ 
wym. (Przykłady znajdzie Czytel¬ 
nik w książce 13* Węgrzyna pt. „Mode¬ 
larstwo rakietowe”* rozdz* 2* 1* wyd. 
MON, Warszawa 1963.) 

Rysunek 1 przedstawia nowoczesny 
modelarski silniczek rakietowy. Był 
on demonstrowany przez ekipę CSRS 
na I Międzynarodowych zawodach Mo¬ 
deli Rakiet, które odbyły się w ubie¬ 
głym roku na Pustyni Błędowskiej. 
O przynależności . silniczka do danej 
klasy decyduje energia zawarta w sta¬ 
łym materiale pędnym, znajdującym 
się w silniczku. Energię tę nazywa 
się impulsem całkowitym, spełniającym 
następujące wyrażenie: 


impuls właściwy 33 sek. 

ciężar całkowity 0,020 kG 
ciężar ładunku 0*009 kG 

zwłoka zapłonu 4—5 sek. 

OPIS BUDOWY 

Przedstawiony na rys, l silniczek ra* 
kictowy składa się z części cylindrycz¬ 
nej 2, zwanej korpusem, dyszy 1 oraz 

miseczki 6, zamykającej część denną 


silniczka. Część cylindryczną silniczka 
uzyskujemy przez zwijanie papieru pa¬ 
kowego siarczanowego (PN-53/MFD Ł 
P-050 2fl) na metalowym lub drewnia¬ 
nym rdzeniu. Przed zwijaniem pokry¬ 
wamy papier jednostronnie odpowied¬ 
nim klejem. Również możemy stosować 
papier pakowy na tronowy (siarczanowy 
— według FN-56/96 002) lub papier 
p rzem y sł owo -te ch ni czny, zwany nabojo¬ 
wym. Papier zwuja się ręcznie na gład¬ 
kim stole* Technologia wykonania kor¬ 
pusów jest taka sama, jak łusek my¬ 
śliwskich. Korpusy obcina stę na wy¬ 
miar, przy pomocy noża krążkowego* 
W przypadku produkcji jednostkowej 
wykorzystujemy znaną nam włośnicę* 

D ru gim eleme nt cm ko ns tru kcy j ny m 
silniczka jest dysza* Jest ona uformowa¬ 
na w kształcie dyszy de Lavala z ża¬ 
roodpornego kitu. Może być również 
■wykonana z dostępnych na rynku ma¬ 
teriałów ceramicznych. Dyszę łączymy 
z korpusem przy pomocy kleju. 

Tr ze cim e lementem konst r ukcy J ny m 
silniczka jest denko. Może być ono na 
stałe połączone z korpusem lub luźno 
w niego wciśnięte* W tym ostatnim 
przypadku jest przeznaczone do zreali¬ 
zowania programu w czasie trwania lo¬ 
tu modelu. Takim elementem spełniają¬ 
cym zamierzony cel Jest miseczka me¬ 
talowa 6 lub papierowa, odpowiednio 
zabezpieczona przed temperaturą. Sta¬ 
nowi ona element pośredni. Energię 
kinetyczną nadajemy jej przy pomocy 
gazów powstałych ze spalania ładunku 
miotającego 5. Jego zapłon od we¬ 
wnątrz rozpoczyna się w T edług następują¬ 
cej kolejności: po zapłonie ładunku napę¬ 
dowego 3 następuje jego spalanie warst¬ 
wami równoległymi* Z chwilą kiedy 
spala się ostatnia warstwa ładunku na¬ 
pędowego, następuje zapłon następnego 
ładunku opóźniającego (palącego się od 
czoła), którego celem jest opóźnienie 
zapłonu ostatniego ładunku miotające¬ 
go 5, aby w tym czasie rakieta nabrała 
jak największej wysokości. Z chwilą 
uzyskania pułapu spala się ostatnia 
warstwa ładunku opóźniającego 4, któ¬ 
rego gorące gazy zapalają ładunek mio¬ 
tający 5. Gruntowne jego spalenie po¬ 
woduje powstanie dużej ilości gazów 
zdolnych do raptownego przesunięcia 
miseczki i otwarcie spadochronu. A więc 
w silniczku tym mamy zabudowane bar¬ 
dzo proste pirotechniczne urządzenie 
programowe. 

Tego typu sllniczki są stosunkowo bez. 
pieczne, bardzo tanie, przeznaczone do 
Jednorazowego użytku. Ze względu na 
swoje zalety, nadają się szczególnie do 
rozpowszechnienia wśród naszych Czy¬ 
telników *— modelarzy rakietowych, 

MGR IN2* BOHDAN WĘGRZYN 
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Z HISTORII 
RAKIET 

opracował: 

mgr inż. Zbigniew Skierski 


W poprzednich artykułach zamiesz¬ 
czanych w „Modelarzu” została szcze¬ 
gółowo omówiona historia rozwoju ra¬ 
kiet. Mamy więc już za sobą etap 
pierwszy, do XVII wieku włącznie, 
charakteryzujący się stosowaniem 
prostych w budowie rakiet, oraz etap 
drugi, obejmujący wieki XVIII, XIX 
i XX, aż do okresu poprzedzającego 
drugą wojnę światową* Pozostał nam 
do omówienia trzeci etap rozwoju tech¬ 
niki rakietowej, obejmujący lata po¬ 
przedzające bezpośrednio drugą wojnę 
światową oraz sam okres wojny. 

W trzecim etapie technika rakieto¬ 
wa dokonała ogromnego skoku na¬ 
przód. W ciągu kilku lat zrobiono wię¬ 
cej niż w czasie minionych wieków* 

Zasadniczą przyczyną szybkiego po¬ 
stępu w dziedzinie techniki rakietowej 
był ogromny rozwój takloh dziedzin na¬ 
uki, jak: matematyka, fizyka, chemia, 


oraz dążenie państw biorących udział 
w wojnie do uzyskania coraz to nowych, 
bardziej udoskonalonych środków znisz¬ 
czenia. przeprowadzane przed wojną ba¬ 
dania i próby wykazały, że najbardziej 
wszechstronnymi możliwościami t ec li¬ 
nie z no-boj owy mi odznacza się broń ra¬ 
kietowa* Krajami najbardziej zaawanso¬ 
wanymi w budowie i badaniach rakiet 
były: Niemcy, ZSRR, Stany Zjednoczo¬ 
ne, Wielka Brytania i Japonia. 

RAKIETY NIEMIECKIE 

Do majbardziej znanych osiągnięć 
konstrukcyjnych Niemiec należą po¬ 
ciski V-1 i V-2. 

Ponieważ pocisku V-1 nie możemy 
zaliczyć (ze względu na rodzaj napędu) 
do grupy pocisków rakietowych, sze¬ 
rzej omówimy tylko pocisk rakietowy 
Y-2* 



Rakieta V-2 w locie 



ppcisk V-2 ta czasie startu 


Pocisk ten należał do grupy pocisków 
balistycznych dalekiego zasięgu, ozna¬ 
czonej przez Niemców literą „A". Pra¬ 
ce nad pierwszymi pociskami tej gru¬ 
py, którymi kierował Werner von 
Braun, rozpoczęto jeszcze w 1933 roku, 
w niemieckim ośrodku rakietowym 
w Peenemunde. Po szeregu prób 1 ba¬ 
dań oraz opracowaniu kilku konstruk¬ 
cji pocisków, oznaczonych kolejno cy¬ 
frami; A-l. Ai2 1 A-3, w roku 1942 
przeprowadzono próby z pociskami A-ł, 
znanymi powszechnie jako V-2* 

Pocisk V-2 wszedł do produkcji se¬ 
ryjnej natychmiast po dokonaniu sze¬ 
regu pozytywnych prób. W ciągu 
dwóch lat Niemcy zbudowali ponad 
S tysięcy tych pocisków* Zakłady 
w Nordhausen wypuszczały ich ponad 
30 sztuk na dobę. i . 

Pociski te zostały wykorzystane przez 
Niemcy hitlerowskie głównie do bom¬ 
bardowania Wielkiej Brytanii. Od 9 
września 1944 roku do końca wojny na 
teren Wielkiej Brytanii (głównie na 
Londyn) spadło około 2000 pocisków 
V-2. Ponadto wystrzelono na Antwer¬ 
pię (Belgia) około 1000 pocisków. Pra¬ 
wie połowa wystrzelonych pocisków V-2 
nie trafiła w cel, rozrywając się bądź 
przy starcie, bądź też, wskutek złego 
działania aparatury kierującej lotem, 
zbaczała z wytyczonego kursu. 


Rakieta v-2 stanowiła niezmiernie 
złożony mechanizm. Składała się ona 
z około 30 tysięcy części, z których 
większość wymagała dokładnej i sta¬ 
rannej obróbki. Napędzana była silni¬ 
kiem rakietowym na paliwo płynne — 
dającym ciąg 25 ton* Materiał napę¬ 
dowy stanowił alkohol etylowy i cie¬ 
kły tlen. Dla przetłoczenia paliwa do 
komory spalania zastosowano pompy 
turbinowe* Z przodu rakiety umiesz¬ 
czony był ładunek wybuchowy o wa¬ 
dze 980 kG* za ładunkiem znajdował 
się układ kierowania pociskiem, a da¬ 
lej zbiorniki z paliwem i utleniaczem 
oraz silnik. Ciężar całkowity tej rakie¬ 
ty wynosił prawie 13 tys* kG, jej za¬ 
sięg —- ponad 300 km. Prędkość maksy¬ 
malna sięgała około 5030 km/godz. 

Rakieta V-2 startowała ze specjalnej, 
ustawionej na ziemi platformy, począt¬ 
kowo pionowo, a następnie, po upły¬ 
wie 40 sek,, zmieniała kierunek lotu 
1 leciała do celu lotem be zna pędowym. 
Rysunek zamieszczony poniżej pokazu¬ 
je tor tej rakiety. V-3 była szczyto¬ 
wym osiągnięciem niemieckiej techniki 
rakietowej okresu II wojny światowej 
i zapoczątkowała budowę pocisków ra¬ 
kietowych służących do rażenia celów 
naziemnych, znajdujących się w dużej 
odległości od wyrzutni. Liczne egzem¬ 
plarze tej rakiety, zdobyte przez zwy¬ 
cięskie państwa, stały się podstawą do 
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prowadzenia dalszych prac. Część ra¬ 
kiet V-2. po dokonaniu przeróbek, zo¬ 
stała wykorzystana w USA jako rakie¬ 
ty wysokościowe do badania górnych 
warstw atmosfery, 

Niemcy hitlerowskie, obok pocisków 
V-1 i V-2, dysponowały w czasie ubie¬ 
głej wojny również innymi typami po¬ 
cisków* Pociski rakietowe: S c hm eter- 
ling, Enzian, Henschel 298 — zwalczały 
lotnictwo alianckie* Do zwalczania ob¬ 
cych bombowców opracowali Niemcy 
również pociski Rheintochter, Wasser- 
fali, Natter oraz szereg innych. 

Pocisk rakietowy Wasserfall był po¬ 
ciskiem o szybkości ponaddżwiękowej, 
przeznaczonym do obrony przeciwlot¬ 
niczej. Średnica jego wynosiła około 

l, 2 m, a długość około 9,5 m* Start po¬ 
cisku następował przy użyciu własnego 
silnika. Osiągany pułap — około 13 tys, 

m. Pocisk ten posiadał cztery krótkie 
skrzydła, umieszczone w pobliżu jego 
środka ciężkości. Sterowanie pociskiem 
w czasie lotu odbywało się za pomocą 
czterech sterów aerodynamicznych, u- 
mieszczonych w końcowej części po¬ 
cisku, oraz za pomocą sterów gazo¬ 
wych. 

W okresie II wojny światowej Niem¬ 
cy opracowali dużą Ilość rakiet, zarów¬ 
no kierowanych, jak I nie kierowanych. 
Wprowadzili oni na uzbrojenie su T ych 
wojsk dziesiątki różnego rodzaju po¬ 
cisków rakietowych, poczynając od 
ręcznych pocisków rakietowych typu 
Panzerfaust, a kończąc na pociskach 
dalekiego zasięgu typu V-2. Niemieccy 
Inżynierowie i badacze znacznie rozwi¬ 
nęli prace w zakresie napędów rakie¬ 
towych oraz układów automatycznego 
sterowania rakietami* 

Wspomnieć jeszcze należy o projekcie 
rakiety oznaczonej symbolem A-9/A-lOi 
Miał to być pocisk rakietowy dalekiego 
zasięgu, służący do bombardowania No¬ 
wego Jorku i jego okolic. Pocisk skła¬ 
dał się z dwóch części. Częścią pierw¬ 
szą był pocisk A-9, stanowiący ulep¬ 
szoną wersję V-2 t część druga to pocisk 
oznaczony A-M), o ciężarze około 3,5 t, 
służący jako silnik startowy. Zadaniem 
rakietowego pocisku A-iO było n; da nie 
pociskowi A-9 takiej prędkości, ażeby 
przebył on odległość około 5600 km, 
dzielącą Niemcy od Stanów Zjednoczo¬ 
nych. Łączny ciężar rakiety A-ft/A-10 
miał wynosić około 100 t. 

Tor lotu tego pocisku przedstawia 
rysunek na sir. 5. 



Pocisk, Ęnzlan 1 


W myśl założeń konstrukcyjnych po¬ 
cisk A- 9 , po oddzieleniu się od A-10, 
winien osiągnąć cel po upływie 45 mi¬ 
nut od chwili startu, prjy czym 
w końcowej fazie lotu miał on uzyskać 
prędkość 2760 m/sek, W projektach 
niemieckich materiałem wybuchowym 
miał być ładunek atomowy. 

Pocisk A-9/A-I0 nie wyszedł poza 
fazę projektu wstępnego. Ze względu 
na ograniczone możliwości oraz ko¬ 
nieczność zwiększenia tempa prac nad 
pociskiem V-2 badania nad A-9/A-10 
przerwano w 1941 roku i nie konty¬ 
nuowano ich* 

c.ęLn* 


RAKIETY 

WYSTARTOffAtY 


KORESPONDENCJA 
ZE SZCZECINA 



Ostatnie przygotowania przed startem 


Od kilku dat szczecińscy młodzi 
konstruktorzy modeli latających 
pasjonują się nowym „hobby” — 
rakietami Obecnie w Szczecinie 
'konstruuje się rakiety w kidlku mo¬ 
delarniach, 'którymi opiekuje się 
Aeroklub Szczeciński. Młodzi chłop¬ 
cy mię tylko budują coraz Ibardzlej 
udane modele rakiet, ale i własno¬ 
ręcznie sporządzają paliwo. 

W grudniu ubiegłego roku odbyły 
się na lotnisku iw Dąbiu zawody 
rakietowe, z których zamieszczamy 
zdjęcia i wyniki* Konstruktorzy 
prezentowali rakiety jedno- i dwu¬ 
stopniowe. Wszystkie startowały za 
pomocą zapłonników elektrycznych* 
Organizatorem zawodów byl Aero¬ 
klub Szczeciński* 

A oto wyniki: 

Kategoria młodzieżowa do lat 14 


1- Józef Stachowiak 

SPiBM nr 1 — 735 m 

% Stanisław Guła 

SFBM nir 1 — 640 m 

3. Jerzy Osiej 

SPBIM nr 1 — 530 m 

4* Tadeusz Hoszyk 

MDK — 560 m 

5* Leszek Bac zmaga 

MDK — 430 m 

6* Stanisław Parczewski 

MDK — 478 m 

7* Edward Łuibal 

Szkoła nr 36 — 470 m 

8. Czesław Modzelewski 

SPBM nr 1 — 455 m 

9. Andrzej Nortoszewski 

Szkoła nr 25 — 433 m 

10* Mirosław Wyszyński 

MDK — 440 m 

Kategoria juniorów do lat 18 

1. Adam Cholewa 

Ośrodek Aeroklub — 210 m 

2* Wojciech Pilarski 

Ośrodek Aeroklub — 102 m 

Kategoria seniorów powyżej lat 18 

1* Władysław Zdrojewski 

Ośrodek Aeroklub — 830 m 

2* Ja;n Zieliński 

MDK — 148 m 


Tekst i foto 
Jerzy Szafuiski 



Rakieta wystartowała 
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I ZIMOWE ZAWODY 
MODELI SILNIKOWYCH 


Z inicjatywy Aeroklubu Jelenio¬ 
górskiego w dniu 5 stycznia 1964 r* 
w okolicy Jeżowa Sudeckiego od¬ 
były się I Zawody Modeli Silni¬ 
kowych l cm 3 * 

Były to pierwsze w Polsce zimo¬ 
we zawody modeli kategorii 1 cm 3 , 
gdyż kategoria ta nie była dotych¬ 
czas stosowana w polskim mode¬ 
larstwie lotniczym. Aktyw mode¬ 
larski Jeleniej Góry, organizując 
zawody, miał na celu rozpropago¬ 
wanie tej kategorii modeli, bardzo 
prostych w budowie, i co najważ¬ 
niejsze — tanich. Jak Wiemy, 
istnieje w świecie modelarskim 
dążność do obniżania kosztów oraz 



W pierwszych zimowych zatcodach mo¬ 
deli silnikowych l cm* o puchar Jele¬ 
niej Góry yióumym komisarzem byt 
znany i ceniony pedagog kol, Zb. Potęga 
z Karpacza 


do upraszczania budowy modeli. 
Dowodem tego jest wprowadzenie 
przez Szwedów szybowców Al, 
a przez Francuzów gumówek zwa¬ 
nych „Coupe de Hiver”, które 
znalazły wielu zwolenników w Cze¬ 
chosłowacji i Wielkiej Brytanii. 

Wprowadzenie do napędu silnika 
I cm 3 , który jest do nabycia we 
wszystkich składnicach modelar¬ 
skich w cenie 260 zł, zastosowanie 
standardowego zbiornika o pojem¬ 
ności 1 cm 3 (produkcja krajowa, 
cena 10 zł), standardowego paliwa 
(4 części eteru, 3 części nafty i 2 
części oleju rycynowego) oraz nie¬ 
zbędnych do budowy modelu krajo¬ 
wych materiałów — gwarantują 
dużą popularność tej kategorii 

Dla informacji podaję, że według 
regulaminu ciężar modelu powinien 
wynosić 300 G, powierzchnia nośna 
15 dcm 2 , a obciążenie powierzchni 
nośnej 20G/dcm 2 

A TERAZ NIECO O ZAWODACH 

Zawody odbyły się przy tempe¬ 
raturze 10° poniżej 0 i pięknej 
słonecznej pogodzie Chociaż nazwa¬ 
ne zostały zimowymi, to jednak nie 
miały tego charakteru, gdyż w tym 
czasie w okolicy Jeleniej Góry „na 
lekarstwo” nlie można było znaleźć 
śniegu. 

Mimo że zawody w tej kategorii 
modeli zorganizowane zostały po 
raz pierwszy, na starcie stanęło 36 
zawodników (z Aeroklubów: Ra¬ 
domskiego, Wrocławskiego i Jele¬ 
niogórskiego). Po przeprowadze¬ 
niu odpowiedniej propagandy tej 
kategorii modeli można się liczyć 
z tym, że w przyszłości na tere¬ 
nie każdego województwa może 
startować po kilkuset zawodników, 

A oto uzyskane wyniki: 

Juniorzy 

1 . Tadeusz Piątek — 

Aeroklub Wrocławski 424 pkt 



Ten piękny model sflnikóujkt zbudoicat 
kol. Kazimierski z modelarni Aeroklubu 
Jele n iog ó rskie gro 


2. Marian Żak — Aeroklub 

Radomski 383 pkt. 

3. Jerzy Adamczyk — 

Aeroklub Radomski 272 pkt. 

4. Tadeusz Karol — 

Aeroklub Jeleniogórski 231 pkt* 
Juniorzy startowali po trzy razy. 
Uczestniczyło 18 zawodników. 
Seniorzy 

1 . Stefan Różycki — 

Aeroklub Jeleniogórski 839 pkt* 

2. Stefan Fiodor o w — 

Aeroklub Radomski 802 pkt, 

3. Stefan Jurczeniak — 

Aeroklub Jeleniogórski 736 pkt. 

4. Ryszard Przechowski — 
Aeroklub Jeleniogórski 694 pkt. 

5. Józef Ligocki — 

Aeroklub Jeleniogórski 332 pkt. 
Seniorzy startowali po pięć razy. 
Uczestniczyło 8 zawodników* 
Indywidualni zwycięzcy otrzymali 
puchary przechodnie; pozostali 
uczestnicy zawodów — pamiątkowe 
dyplomy i upominki rzeczowe. 

St* Smolls 




Ekipa Wrocłaicla — pierwszy z lewej kol. Tadeusz 
Piątek, zdobywca pucharu te kategorii juniorów 
swym modelem 



Ekipa Aeroklubu Jeleniogórskiego (juniorzy) z szefem 
model ar stiua kol. Józefem Ligockim 

Fot. st. Basiora 
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„Donald*' MW-19 był to jedyny 
model akrobacyjny startujący na 
u biegło rocznych Mistrzostwach 
Polski, napędzany krajowym sil-* 
niklem „Super Sokół” przebudo¬ 
wanym na zapłon żarowy przez 
konstruktora modelu M, Walaszczy- 
ka. Artykuł o adaptacji seryjnego 
„Super Sokoła” do potrzeb modelu 
akrobacyjncgo zamieścimy w jed¬ 
nym z najbliższych numerów „Mo¬ 
delarza”. Dziś publikujemy rysunek 
informacyjny i opis budowy tego 
ciekawego modelu, wykonanego 
prawie całkowicie z materiałów 
krajowych, 

RED. 

OPIS BUDOWY 

Skrzydła: żeberka ażurowane wy¬ 
konane z deseczek osikowych gru¬ 
bości 1,5 mm. 

Dżw igar y: 1 is twy sosnowe 3x5 mm, 
listwa natarcia: balsa 8x8 mm, li¬ 
stwa spływu: balsa 1x20 mm. Ke¬ 
son i nakładki na żeberka z oklei ny 
osikowej grubości 1 mm* Klapy 
konstrukcji kratowej wykonane 
z balsy. 

Stateczniki: wykonane z listewek 
osikowych* 

Kadłub: wręgi sklejkowe grubo¬ 
ści 1,5 mm, ażurowane. Fodłużnice: 
sosna 3x3 mm* Łoże z listew bu¬ 
kowych 10x10 mm* Kadłub oklejo¬ 
ny jest okleiną osikową grub. Im 

Podwozie z blachy duraluminio¬ 
wej 1,5 mm. Cały model pokryty 
jest podwójnie bibułką japońską, 
cellonotwany i lakierowany na ko¬ 
lor srebrny. 

Zbiornik, wykonany z blachy 
z puszek ipo konserwach, posiada 
grodź i ma pojemność 100 cm 3 * 

DANE TECHNICZNE 

Ciężar modelu — 1000 G* 

Rozpiętość — 1200 mm. 
Powierzchnia — 28,5 dcm 3 * 
Powierzchnia statecznika — 5,7 dcm 2 * 
Obciążenie powierzchni nośnej — 

29,4 G/dcm 2 * 

Profil NAGA — 0018T. 

Profil statecznika — płaska płytka* 
3VL WALASZCZYK 
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WSPANIAŁY 

REKORD 

Jak donosi prasa radziecka, pobito tu 
jeszcze jeden rekord „małego lotnic¬ 
twa", Dokonali tego dwaj modelarze 
z Ałma-Aty P. WieHczkowskij I W. Ge- 
rasimow swoim zdalnie sterowanym 
modelem z silnikiem spalinowym, wy¬ 
puszczony z Ałma-Aty w kierunku 
wschodnim, model przeleciał w linii 
prostej odległość 149 km, utrzymując się 
W powietrzu w ciągu Z godz. 45 min. 

Wynik ten przeszło dwukrotnie prze¬ 
wyższa zarejestrowany w 1960 r. przez 
FAI światowy rekord Anglików S. De- 
nlca i U. Skylisa. Odległość, którą prze¬ 
leciał model, jest o 27 km większa od 
ostatniego wyniku znanego modelarza 
radzieckiego z Tuły, N, Malikowa, a 
ponadto przewyższa o 28 min. 22 sek, 
wszo chzwiązk owy rekord czasu trwania 
lotu modeli tej kategorii. 

Nowi rekordziści zawdzięczają swój 
sukces niezwykle starannej pracy. Zbu¬ 
dowany przez nich model jeszcze w 
przeddzień zawodów wykonał próbny 
lot, którego wyniki umożliwiły kon¬ 
struktorom wprowadzenie szeregu zmian, 
ulepszających Jego osiągi. Polegały one 
na zmniejszeniu rozpiętości skrzydeł o 
40 cm oraz na usunięciu podwozia. 

(i) 

SZKOŁY 

PRZEDE WSZYSTKIM 



W końcu 1963 r. odbyło się w War¬ 
szawie III Plenum Zarządu Głównego 
Ligi Obrony Kraju. Tematem referatu 
programowego i. dyskusji było m. in. 
zagadnienie wzrostu szeregów organiza¬ 
cji, ze szczególnym uwzględnieniem po¬ 
trzeby pozyskiwania członków rekrutu¬ 
jących się z młodzieży szkolnej, W tej 
sprawie podjęto m. in. następującą 
uchwałę: 

„Wzmocnić należy wysiłek Ligi w za¬ 
kresie wzrostu szeregów organizacji i 
jej działalności w poszczególnych środo¬ 
wiskach. Specjalną uwagę zwrócić na 
środowisko młodzieży, zmierzając do 
objęcia działalnością Ligi większości 
szkół. Główny wysiłek skierować na 
szkoły średnie i zawodowe, gdzie roz¬ 
wijać należy pracę w zakresie patrio¬ 
tycznego wychowania 1 przygotowania 
młodzieży do służby wojskowej oraz do 
udziału w pracy społecznej mającej na 
celu obronność kraju." 


OPIS BUDOWY 

Kadłub modelu wykonany jest z dwóch deseczek balsowych grubości 5 mm, 
ścienionych przy końcu kadłuba — spód i góra kadłuba pokryte są balsą grubości 
5 1 6 mm. W miejscach łączeń deseczek balsowych wklejone są listwy sosnowe 
5 X S mm, ©piłowane na kształt trójkąta. Przód kadłuba wypełniony jest klockiem 
lipowym i posiada wmontowany ołowiany ciężarek o wadze 100 G. Język, na który 
nawlekane są skrzydła, przymocowany jest na stałe do kadłuba. 

Skrzydła konstrukcji mieszanej — balsa, sosna i sklejka. Żeberka wykonane są 
z balsy grubości 1,5 mm, na końcach skrzydeł z balsy grubości l mm. W miejscach 
łączenia skrzydeł żeberka wykonane są ze sklejki grubości 3 mm, w które wmonto- 

I 

wane są szufladki, Listwy spływu i natarcia z twardej balsy — keson pokryty 
balsą grubości 1,5 mm pozwala na zachowanie kształtu profilu w najważniejszej, 
przedniej części. Dźwigary wykonane z listew sosnowych 5x6 1 4x4 mm. Skrzy¬ 
dła kryte papierem japońskim 1 kilkakrotnie cellonowane. 

Statecznik wykonany jest z żeberek balsowych grubości l mm, listwy natarcia 

1 spływu z balsy 8 x 10 1 3 x 25 mm. Dźwigarki z balsy twardej 3x3 mm i sosny 

2 x 2 mm. Część centralna kryta balsą 1 mm. Całość pokryta papierem japońskim 
i cellonowana trzykrotnie. 

Model w warunkach beztermicznych wykonywał loty w granicach 150 —170 sek. 
Na mistrzostwach Polski w Piotrkowie Trybunalskim modelem tym zająłem 5 miejsce, 

STANISŁAW KAŹMIER CZAK 
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S AMOLOT TS-11 t JsKra ,f jest 
pierwszym samolotem z napędem 
odrzutowym, którego projekt 
opracowany został przez zespół pol¬ 
skich inżynierów, pracujących pod kie¬ 
rownictwem doc, Ini, Tadeusza Soityka, 
Prototyp ,Jskry" oblatano w dniu 
5 lutego 1960 r. W tym samym roku, 
w dniu 11 września, „Iskra*' była pierw¬ 
szy raz oficjalnie demonstrowana na 
pokazach lotniczych w Łodzi. Okres 
poprzedzający podjęcie decyzji urucho¬ 
mienia produkcji seryjnej wypełniony 
był wszechstronnymi badaniami samo¬ 
lotu w locie. Najpierw przeprowadzo¬ 
no fabryczne nróby prototypu, nasien¬ 
nie przedstawiono samolot do prób 
państwowych. 

Kolejnym egzaminem samolotu TS-ll 
„Iskra" były próby porównawcze z po¬ 
dobnymi konstrukcjami państw demo¬ 
kracji ludow T ej. Egzamin ten zdała 
„Iskra” z wynikiem bardzo dobrym. 
Wysoką ocenę uzyskał nasz samolot za 
nieporównywalne z innymi konstrukcja¬ 
mi udogodnienia w obsłudze naziemnej. 
Pozytywne wyniki prób oraz aktualne 
zapotrzebowanie na samolot tej klasy 
spowodowały vi ruchom lenie jego pro¬ 
dukcji seryjnej. 

OPIS KONSTRUKCJI 
,,TS-ll” jest średniopłatem konstruk¬ 
cji całkowicie metalowej. Napęd sta¬ 
nowi silnik turbinowo-odrzutowy ze 
sprężarką osiową i pierścieniową ko¬ 
morą spalania. Silnik ten jest również 
pierwszym silnikiem tu rb i nowo-od rzu¬ 
towym, całkowicie opracowanym i zbu¬ 
dowanym w Polsce. Wloty powietrza do 


silnika rozmieszczone są po obu stro¬ 
nach kadłuba przy nasadzie skrzydła. 
Skrzydło o obrysie trapezowym wypo¬ 
sażone w dwuszczelinowe klopy do lą¬ 
dowania l hamulce aerodynamiczne. 
Ciśnieniowa kabina ucznia 1 instrukto¬ 
ra wyposażona jest w klimatyzację oraz 
instalację umożliwiającą wykorzystanie 
kombi nezonów przed w przeciążeniowych. 
Wyrzucane fotele ucznia t instruktora, 
umocowane jeden za drugim, ustawio¬ 
ne są na różnych poziomach, dla po¬ 
prawienia widoczności z drugiej kabi¬ 
ny, Obydwie kabiny posiadają wspól¬ 
na nie dzieloną limuzynke otwieraną 
hydraulicznie do góry. Ten sposób 
otwierania kabiny jest również nowoś¬ 
cią w naszych samolotach. Pod w ozie 
typu trójkołowego, kola podwozia głów¬ 
nego wyposażone są w hamulce tarczo¬ 
we, Klapy do lądowania, hamulce aero¬ 
dynamiczne i podwozie chowane są hy¬ 
draulicznie. Układ sterowania w obwo¬ 
dzie lotek posiada wzmacniacz hydra¬ 
uliczny, Wyposażenie samolotu umożli¬ 
wia wykonywanie lotów w nocv oraz 
w trudnych warunkach atmosferycz¬ 
nych. 

Samolot „TS-11*', poza starannym 
opracowaniem aerodynamicznym, wy¬ 
różnia się również szeregiem cieka¬ 
wych rozwiązań konstrukcyjnych. 
W czasie opracowywania projektu 
zwrócono szczególną uwagą ria funkcjo¬ 
nalność jego konstrukcji, kierując się 
zasadą grupowania wyposażenia \v naj¬ 
hardziej odpowiednich, łatwo dostęp¬ 
nych miejscach. Pod względem łatwoś¬ 
ci i prostoty w obsłudze naziemnej, 
rozwiązania konstrukcyjne samolotu 


„TS-ll" należą do szczytowych osią¬ 
gnięć w tej dziedzinie. Bardziej szcze¬ 
gółowego podkreślenia wymaga umiesz¬ 
czenie oraz sposób montażu wyposaże¬ 
nia elektro-rad i owego. Wyposażenie to 
umieszczone jest w nosku kadłuba 
i spoczywa na kratownicy, osłonięte lek¬ 
ką laminatową osłoną. Zdejmowanie tej 
osłony trwa zaledwie parę minut 
1 wykonywane jest przez dwóch pra¬ 
cowników obsługi naziemnej. Po zdję¬ 
ciu osłony całe wyposażenie elektro- 
radiowe jest na wierzchu. Równie łatwo 
dostępne są inne agregaty, m. in. 
większość agregatów instalacji hydra¬ 
ulicznej, Łatwy dostęp do silnika 
i agregatów układu paliwowego zapew¬ 
niają dwie odejmowane boczne pokry¬ 
wy, Mocowanie tych pokryw odbywa 
się przy pomocy szybko rozłącznych 
zamków. Ciekawym rozwiązaniem kon¬ 
strukcyjnym, dotychczas nie spotyka¬ 
nym w samolotach polskiej produkcji* 
jest zastosowanie Integralnych zbiorni¬ 
ków paliwowych w skrzydle, integral¬ 
ne zbiorniki to nic innego, Jak uszczel¬ 
nione wnętrze obu połówek skrzydła, 
do których bezpośrednio wlewane jest 
paliwo. Nowością są również tarczowe 
hamulce kół podwozia głównego. 

PODSTAWOWE DANE TECHNICZNE 


Rozpiętość — 10,60 m 

Długość — 11,00 m 

Wysokość — 3,30 m 

Ciężar maksymalny — 3400 kG 

Prędkość maksymalna — 800 km/h 

Pułap ~ 1200 m 


A, JARCZYK 
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D o naszej redakcji piszą Czy¬ 
telnicy — z prośbą o pomoc, 
o radę, o wyjaśnienia. Listów 
takich otrzymaliśmy bardzo dużo 
ich autorzy to przeważnie młodzi, 
kilkunastoletni chłopcy z małych 
miasteczek i ze wsi, ze środowisk, 
do których nie dotarły jeszcze zor¬ 
ganizowane formy modelarstwa. 

Chcą budować modele samolotów, 
szybowców — nie bardzo jednak 
wiedzą, jak budować, nie mają 
z czego, czym i gdzie budować. Pu¬ 
blikowane w „Modelarzu” rysunki 
modeli lotniczych są dla nich za 
bardzo skomplikowane, a nawet te 
najprostsze, te, na których budowę 
mogliby się pokusić, skonstruowane 
są z materiałów dla nich niedostęp¬ 
nych. 

By pomóc im zrealizować ma¬ 
rzenia, by mogli rozpocząć wreszcie 
modelarską działalność, postanowi¬ 
liśmy wprowadzić nowy dział zwa¬ 
ny „ABC”, w którym będziemy 
publikować materiały o tematyce 


lotniczej dla tej właśnie licznej 
grupy naszych Czytelników, 

ABC — to dział dla najmłodszych 
ABC — to najprostsze modele 
ABC — wyjaśni Wam wszystko 
ABC — rozpoczyna działalność już 
dziś 

Modele, których rysunki będziemy 
zamieszczać, będzie mógł zbudować 
każdy z Was — będziemy publiko¬ 
wać plany tylko tych modeli, do 
których budowy wystarczą naj¬ 
prostsze, dostępne wszędzie mate¬ 
riały, 

W ABC znajdziecie podstawowe 
wiadomości o budowie modeli, pod¬ 
stawowe wiadomości z aerodynami¬ 
ki — wszystko, eo jest potrzebne 
początkującym modelarzom. Modele 
z ABC będzie można wykonać naj¬ 
prostszymi narzędziami — potrze¬ 


bny będzie ostry nóż, nożyczki, 
kleszcze, papier ścierny. 

Program publikacji ABC na naj¬ 
bliższe trzy numery „Modelarza”; 

1, „Kajtek” — prosty, kartonowy 
model szybowca o doskonałych 
właściwościach lotnych, który zbu¬ 
dować będzie można w przeciągu 
dwóch godzin, 

2, „Goniec” — model wystrzeli¬ 
wany z procy o trójkątnych skrzy¬ 
dłach, tak charakterystycznych dla 
dzisiejszych nad dźwiękowych samo¬ 
lotów, 

3, Jak zbudowany jest model 
samolotu? — to temat kolejnego 
odcinka ABC, 

Mamy nadzieję, że ABC zaintere¬ 
suje naszych najmłodszych Czytel¬ 
ników i pozwoli im włączyć się 
czynnie w wielką rodzinę modelarzy 
lotniczych, ABC 
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KA-1S 

Z „MAŁEGO MODELARZA” 

W n-rze 12 63 „Małego Modelarza'’ zo¬ 
stał zamieszczony model śmigłowca 
„Ka-l® pt , Jest to pierwszy śmigłowiec 
zamieszczony dotychczas w „Małym 
Modelarzu' \ 

W czterech kolejnych numerach „Ma¬ 
łego Modelarza’ 1 w lfiS4 r, zamieszczone 
zostaną następujące plany: 
w n-rze 1/64 polskiego zbiornikowca 
„Prot. Huber 1 '. 

„ 264 francuskiego samolotu 

,, Bloch", z czasów II wojny 
światowej, 

„ 3/64 transportera gąsienicowego 

używanego przez Wojsko Pol¬ 
skie. 

,, 4 64 słynnego samolotu radziec¬ 

kiego z minionej wojny „Ił-2", 
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Nadarza się doskonała sposobność, by 
przy okazji publikacji planu samochodu 
„Trabant”, którego nadwozie wykonane 
jest częściowo z tworzywa sztucznego 
(duroplastu), zapoznać modelarzy z bu¬ 
dową modeli z tworzyw sztucznych, 
zwanych laminatami poliestrowymi (du- 
roplast jest również laminatem, lecz wy¬ 
twarzanym w odmiennych warunkach). 

CO TO SĄ LAMINATY? 

Są to w większości przypadków mate¬ 
riały konstrukcyjne wytwarzane z kilku 
lub kilkunastu warstw papieru lub tka¬ 
niny, które w fachowym języku nazy¬ 
wają się nośnikiem. Połączone są one 
przy pomocy ląc znika-lep iszczą, którym 
jest zazwyczaj żywica otrzymywana w 
drodze syntezy* 

Laminowaniem nazywamy czynności, 
W wyniku których, w oparciu o wymie¬ 
nione powyżej materialy-surowce, otrzy¬ 
mamy gotowy produkt — laminat, 

Dobry laminat powinna cechować jak’ 
największa spoistość wszystkich warstw^ 
nośnika. Spoistość uzyskuje się podda¬ 
jąc laminaty bardzo wysokiemu ciśnie¬ 
niu, zazwyczaj na prasach (w ten sposób 
wytwarza się du roplast, z którego wy¬ 
konane jest nadwozie „Trabanta”) lub 
poprzez zastosowanie odpowiedniej ży¬ 
wicy. 

Wykonując nadwozie do modelu „Tra¬ 
banta” posłużymy się tą drugą metodą 
*" zastosujemy krajową polisterową ży¬ 
wicę typu Polimal-100, 101, 102, 103 lub 
109, przeznaczoną w pierwszej kolej¬ 
ności do laminowania. 

Do wykonania „plastykowego” — la¬ 
minatowego nadwozia „Trabanta”, oprócz 
wvmienionej już żywicy z przyspiesza¬ 
czem o nazwie „Aktywator Col” i u- 
twardzaczem — pastą HCH, potrzebny 


będzie nośnik w postaci tkaniny szkla¬ 
nej. 

Laminaty wykonane w oparciu o noś¬ 
nik z tkaniny szklanej są jakościowo 
najlepsze. Dla celów modelarskich naj¬ 
lepsza jest tkanina cienka, o małej 
gramaturze, np. wytwarzana w kraju 
o symbolu ST-4, Ponieważ tkanina 
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szklana stanowi materiał podlegający 
reglamentacji i z tępo względu są trud¬ 
ności z jej nabyciem, można zastąpić ją 
tkaniną z surowca bawełnianego lub 
lnianego* Przed użyciem obydwu typu 
tkanin należy pozbawić je apretury —- 
zazwyczaj krochmalowej, poprzez wygo¬ 
towanie w gorącej wodzie. 

Żywicę do laminowania najdogodniej 
przygotowywać w naczyniach szklanych 
— najlepiej do tego celu nadają się 
zlewki o pojemności od 150 do 250 ml. 

Tkaninę nasyca się żywica przy po¬ 
mocy pędzla, najlepiej płaskiego, śred¬ 
niej wielkości i krótkim włosiu. 

Laminat nadwozia modelu (laminowa¬ 
nie) będz:emy wykonywali na formie, 
którą w naszym przypadku będzie sta¬ 
nowiła bryła nadwozia modelu „Tra¬ 
banta”. 


W JAKI SPOSÓB 1 Z CZEGO 
WYKONAĆ rOKMĘ? 


Najlepszym materiałem do wykona¬ 
nia formy jest gips. Modelarze, którzy 
mają dużą wprawę w obróbce nadwozi, 
mogą formę wykonać bezpośrednio z 
odlanej bryły gipsu o wymiarach odpo¬ 
wiadających gabarytowym wymiarom 
nadwozia modeli^ pomniejszonym o gru¬ 
bość ścian nadwozia, które wykonane 
będą z laminatu (rys, lh W celu nada¬ 
nia właściwych kształtów obrabianej 
formie nadwozia, posługujemy się prze¬ 
krojami (:ys 4 2>, 

Modelarze, którzy mają trudności w 
togo rodzaju obróbce, mogą uprzednio 
r wykonać szkielet ze sklejki 1 mm. który 
^następnie wypełnia się gipsem. Szkielet, 


obejmujący mniejszą ilość charaktery¬ 
stycznych linii nadwozia „Trabanta”, 
widać na rysunku 3, a na rysunku 4 
szkielet odzwierciedlający bardziej do¬ 
kładnie charakterystyczne linie tego 
nadwozia. Wręgi do powyższych szkie¬ 
letów wykonujemy w oparciu o kształty 
przekrojów 1 linii gabarytowych nadwo- 
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zia* zamieszczonych na planie, pomniej¬ 
szonych o grubość laminatu, z którego 
wykonane będzie nadwozie. Tutaj kształt 
formie nadajemy obrabiając gips do 
krawędzi wystających wręg szkieletu 
i zastępujących w tym przypadku prze¬ 
kroje, którymi posługiwaliśmy się przy 
obróbce formy wykonanej z bryły gip¬ 
su, Formę wykonaną w oparciu o kon- 
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strukcję szkieletową przedstawia ry¬ 
sunek 5, 

Aby utwardzić formę wykonaną z gip¬ 
su, należy jej powierzchnię kilkakrotnie 
przetrzeć szmatką zanurzoną w mleku. 
Ponieważ żywica poliestrowa charakte¬ 
ryzuje się również doskonałą przyczep¬ 
nością do gipsu, z którego będzie wy¬ 
konana nasza forma, Jej powierzchnię 
należy odpowiednio zabezpieczyć, żeby 
później laminowany przedmiot można 
było od formy łatwo oddzielić. Zabez¬ 
pieczenie uzyskamy powlekając po¬ 
wierzchnię formy, przynajmniej w miej¬ 
scach, do których będzie przylegał lami- 



Rys , 5 


nat, roztworem octanu celulozy w ace¬ 
tonie — w od no-alko holowym roztworem 
alkoholu poliwinylowego, roztworem 
wosku Carnauba lub Montana w trój¬ 
chloroetylenie Ctrl). 

Mając formę, surowce i narzędzia mo¬ 
żemy przystąpić do laminowania. Do 
tego celu musimy jednak żywicę odpo¬ 
wiednio przygotować. Na wstępie po¬ 
wiedzieliśmy, iż w skład surowców, obok 
żywicy, wchodzą jeszcze; przyspieszacz 
„Aktywator Col*’ i utwardzacz — pasta 
HCH. Są to składniki, które bezpośred¬ 
nio przed użyciem żywicy dodaje się 
do niej. Jak wiemy, żywica poliestro¬ 
wa wytwarzana jest pod postacią gęste¬ 
go płynu. Gdybyśmy taką żywicą nasy¬ 
cali tkaninę, czas powstania laminatu 
pełnowartościowego, tzn. czas jego u- 
twardzania, byłby bardzo długi (około 
2 mieś. i dłużej). Poprzez dodanie przy¬ 


spieszacza i utwardzacza skracamy więc 
dość znacznie czas wytwarzania, poprzez 
znaczne skrócenie czasu całkowitego 
utwardzenia żywicy {do 24 godz.). 

Należy nadmienić, iż po dodaniu tych 
składników czas żywotności żywicy, tzn. 
jej przydatności do nasycania tkanin w 
żależności od ilości dodanych składni¬ 
ków, waha się w granicach od 15 do 30, 
a niekiedy i 45 minut. 

Najpierw do żywicy dodajemy utwar¬ 
dzacz — pastę HCH w ilości od 2—5% 
w stosunku do wagi żywicy używanej 
do laminowania (przygotowanej w zlew¬ 
ce) i całość dokładnie mieszamy. Przy¬ 
spieszacz „Aktywator Col 1? dodajemy do 
żywicy przy pomocy pipetki w ilości od 
0,2—1 ml na 100 g żywicy i ponownie 
całość dokładnie mieszamy. Nie należy 
łączyć przyspieszacza i utwardzacza ra¬ 
zem, gdyż w takim stanie powstaje mie¬ 
szanina w r yb uchowa, żywica po zmie¬ 
szaniu z podanymi powyżej składnikami 
powinna stać się klarowna. Tak przy¬ 
gotowaną żywicę możemy używać już 
bezpośrednio do laminowania. 

Przystępując do tej czynności zanu¬ 
rzamy pędzel w żywicy i pokrywamy 
nią powierzchnię formy w tych miej¬ 
scach, na które będzie nałożona tkani¬ 
na — nośnik. Ta warstwa żywicy powin¬ 
na być dość gruba, by tkanina bez 
trudności mogła być przyklejona do po¬ 
wierzchni formy. Ponieważ forma nad¬ 
wozia modelu „Trabanta*’ nie stanowi 
jednej płaszczyzny, która gwarantowa¬ 
łaby otrzymanie równej powierzchni 
laminatu w przypadku nakładania noś¬ 
nika w postaci jednej całości, dlatego 
nośnik nakładamy kawałkami. Kawał¬ 
ki te odpowiednio nałożone dadzą 
nam pierwszą warstwę laminatu pozba¬ 
wioną zarazem zmarszczek i innych nie¬ 
równości , które w konsekwencji mogły¬ 
by spowodować zniekształcenie nadwo¬ 
zia, Na rysunku 6 liniami przerywanymi 
naznaczono granicę powierzchni po¬ 
szczególnych części nośnika wchodzą¬ 
cych w skład jednej warstwy laminatu. 
Po nałożeniu pierwszej warstwy nośni¬ 
ka nasycamy ją ponownie żywicą i na¬ 
kładamy drugą warstwę. Poszczególne 
części nośnika, wchodzące w skład dru¬ 
giej warstwy, powinny być przesunięte 
do części warstwy pierwszej, w lewo 
1 w przód, w prawo i w tył, w pra¬ 
wo 1 w przód itp. Następnie na¬ 
kładamy w podobny sposób warstwę 
trzecią oraz dalsze, i to w takiej ilości, 
ażeby uzyskać żądaną grubość lamina¬ 
tu — ścian skorupy nadwozia. Ostatnią 
warstw T ę nośnika pokrywamy na koniec 
grubszą warstwą żywicy. 

Teraz całość — formę z laminatem, 
odstawiamy w celu utwardzenia żywicy. 
Jak już wspominaliśmy, takie utwar¬ 
dzenie trwa 24 godziny. 

Po tym czasie przystępujemy do dal¬ 
szych czynności związanych z wyko¬ 
nawstwem laminatowego nadwozia^ W 
pierwszej kolejności musimy usunąć 
spod warstwy laminatu formę. Dokonu¬ 
jemy tego poprzez kilkakrotne uderzenie 
młotkiem po powierzchni gipsu w miej¬ 
scach, gdzie nie jest ona pokryta lami¬ 
natem. Gipsowa część formy powinna 
wtedy ulec popękaniu na drobniejsze 
kawałki, które kolejno usuniemy spod 
warstwy tworzywa. Konstrukcję szkiele¬ 
tu, którą należało wykonać z cienkiej 
sklejki, łamiemy przy pomocy kombi¬ 
nerek na takie kawałki, by łatwo można 
było je usunąć z wnętrza nadwozi. 

Po usunięciu formy przystępujemy do 
zeszlifowania powierzchni nadwozia, w 
celu usunięcia ewentualnych nierów¬ 
ności powstałych w miejscach łączeń 
poszczególnych części nośnika lub na 
skutek nadmiaru żywicy, zacieków ży¬ 
wicy itp. w początkowym stadium ob¬ 
róbki większe nierówności możemy ze¬ 
brać pilnikiem lub grubszym pap.erem 
ściernym; by uzyskać zaś gładką po¬ 
wierzchnię w końcowym stadium ob¬ 
róbki, szlifujemy ją bardzo miałkim 
płótnem ściernym. 

W dalszej kolejności nacinamy otwo¬ 
ry okienne: wzdłuż linit określającej 
dany otwór okienny, po jej wewnętrznej 
stronie, wywiercamy przy pomocy wier¬ 
tła o średnicy 3—G mm otwory umiesz¬ 
czone obok siebie {rys, 8). Po wykona¬ 
niu tych otworów wzdłuż całego obwodu 
linii — łatwo można usunąć zbędną po¬ 
wierzchnię laminatu. Do dokładnego, 
końcowego wykonania danego otworu 


użyjemy pilnika, którym wygładzimy 
wszystkie nierówności. 

Pozostałe czynności zmierzające do 
wykończenia nadwozia, a także i wyko¬ 
nania całego modelu, nie będą odbie¬ 
gały od czynności, które wykonujemy 
przy modelach robionych z tradycyjnych 
materiałów: drewna, blachy. Ponieważ 
czynności te były już kilkakrotnie pu¬ 
blikowane na łamach „Modelarza* 7 , dla¬ 
tego ich w tym miejscu nie podajemy. 

Publikowany plan „Trabanta* 5 opraco¬ 
wany jest w skali 1:12, co przy małych 
wymiarach normalnego samochodu daje 
wymiary gabarytowy modelu o długości 



- &aga warstwa 
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232 mm, szerokości 124 mm i wysokości 
122 mm. W modelach o takich wymia¬ 
rach można z powodzeniem stosować sil¬ 
nik spalinowy, większy silnik elektrycz¬ 
ny, poszczególne układy, mechanizmy 
itp. Taka konstrukcja z kolei pozwala na 
zaadaptowanie tego modelu do zawodów, 
i to w grupie modeli sportowych, dotych¬ 
czas u nas jeszcze mało popularnych, 
a moim zdaniem, bardzo ciekawych, da¬ 
jących sporo satysfakcji wykonawcy — 
zawodnikowi 1 bardzo widowiskowych 
dla publiczności. Chciałbym w tym 
miejscu nadmienić, iż należałoby jak 
najszybciej opracować regulamin i za¬ 
sady punktowania tej grupy modeli. 

Opracowując plan miałem do wyboru 
dwie wersje „Trabanta 55 : z nadwoziem 
typu Kocz i Kombi. Wybrałem tę drugą, 
gdyż w wersji Kocz normalny samo¬ 
chód ma już wygląd nieco pudełkowaty; 
w modelu fo wrażenie jeszcze bardziej 

dalszy ciąp na str. 26 
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NI1Z0ZY0IEI KWITOWY 

Hm.DEVOmiRE„ 


Okręty należące do serii „County” są 
pierwszymi jednostkami* które zapro- 
jektowano i obudowano po II wojnie 
światowej 

Zadaniem tych jednostek ma być: 
przeciwlotnicza i przeeiwpodwodna o- 
brona zespołów floty, prowadzenie 
działań zaczepnych w składzie zespołu 
sil lekkich* walka z silami lądowymi 
i lekkimi (pływającymi) przeciwnika. 
Klasyfikacja tych okrętów jest dość 
trudna i nie jest ostatecznie sprecyzo¬ 
wana, Niektóre źródła, jak np. „Jane^s 
fightning ships” forsują określenie: „fleet 
escort ship” — „eskortowi ec floty’ \ na¬ 
tomiast Amerykanie określają te okręty 
symbolem DLG, co oznacza: „destro- 
ver's leader ąuided missile"* a w wol¬ 
nym tłumaczeniu: ..rakietowy przewod¬ 
nik niszczycieli”. Wydaje się, że naj¬ 
bliższa rzeczywistości jest wy poś rod ko¬ 
wana nazwa stosowana przez wydaw¬ 
nictwo „Weyers”, które ten typ jed¬ 
nostki określa jako „grosse raketen- 
zerstórer” — „duży niszczyciel rakie¬ 
towy”. 

A oto ważniejsze da ne: wyporność 


standard: 5200 t 

wyporność bojowa: 6200 t 

długość całkowita 156,49 rn 

szerokość 16,46 m 

zanurzenie 4,9 m 

prędkość maksymalna 32,5 w 

moc maszyn 60 000 KM 


zasięg 2500 mm przy prędkości 28 w 
załoga: 33 oficerów i 407 podoflc* 1 ma¬ 
rynarzy 

uzbrojenie: 1 podwójna wyrzutnia FK* 
„Seaslug” MK I 

2 poczwórne wyrzutnie FK „Seacat” 

4 uniwersalne automatyczne działa 
114 mm w podw. wieżach 


6 wyrzutni torped p.o.p.** po 3 szt, 
w zespole 

1 śmigłowiec p.o.p. HAS — l „Westland 
Wessex” oraz, według niektórych źró¬ 
deł, jak np. *,Les flottes des combat” 
lub „Jane^s fightning ship r s” — 2 szt. 
potrójnych miotaczy r.b,g.* ił typu 
„Limbo”, natomiast „Weyers” i „The 
Navy” nic o nich nie wspomina. 


OPIS JEDNOSTKI 

Kształt kadłuba odpowiada tradycyj¬ 
nej sylwetce okrętów brytyjskich, długi 
przedni pomost załamany w części ru¬ 
fowej oraz podwyższona wolna burta 
na śródokręciu przez przedłużenie po¬ 
kładu ochronnego aż do uskoku na ru¬ 
fie. Kadłub całkowicie sprawny wypo¬ 
sażony jest w amortyzatory przechyłów 
syst. „Denny — Brown”, Nadbudówki 
niskie, o prostych kształtach, zbudowa¬ 
ne ze f topów lekkich. Maszty począt¬ 
kowo miały hyć z kratownic, lecz 
w trakcie budowy zostały obudowane 
płytami aluminiowymi* co stwarza lep¬ 
szy, bardziej opływowy kształt, ułatwia¬ 
jący dezaktywację okrętu. Maszty wy¬ 
posażone są w liczne urządzenia elek¬ 
tryczne, tak ostrzegawcze, jak i napro¬ 
wadzające oraz nawigacyjne. Kominy — 
przedni odprowadza spaliny z kotłów 
parowycn ogrzewanych ropą, zaś tylny 
z turbin gazowych. Wlot powietrza do 
turbin znajduje się tuż za rufowym 
korni nem, pod wieżami sterowania FK 
„Seacat”. Rufową część górnego po¬ 
kładu zajmuje hangar śmigłowca „Wes- 
sex'\ otwierany tylko na lewą burtę 
(śmigłowiec wykołowuje Się do tyłu 
ze złożonym wirnikiem na punkt star¬ 
towy). Na hangarze nadbudowana jest 


wieża kierowania ogniem typu „901'% 
służąca do naprowadzenia P. K, „Sea- 
slug”* Fo obu burtach przedniej części 
hangaru ustawione są poczwórne wy¬ 
rzutnie P. K, „Seacat”, odpalane 
automatycznie na sygnał z wieżyczki; 
kierowanie nimi odbywa się za pomocą 
przyrządu optycznego zbliżonego w kon¬ 
strukcji do lornety, przy pomocy któ¬ 
rego obsługujący wieżyczkę prowadzi 
cel. natomiast laweta P, K. powtarza 
automatycznie te same ruchy, W przed¬ 
niej części kadłuba umieszczone są wie¬ 
że artylerii uniwersalnej 114 mm, w po¬ 
dwójnych zespołach. Działa są automa¬ 
tyczne* wbudowane w stabilizowane 
wieże. 

Siłownie okrętowe typu „Casag" 
(Combi na ted steam and gas turbinę); 
jest to kombinacja turbiny parowej 
z turbiną gazową, charakteryzująca się 
wysoką wydajnością. 

Pociski kierowane SXA 5 „Seacat'% 
stosowane w celu wyeliminowania ma¬ 
łokalibrowej broni przeciwlotniczej* od¬ 
znaczają się wysokim stopniem celnoś¬ 
ci <ó trafień na 10 odpaleń). Bardzo 
prosty, a jednocześnie precyzyjny i ni e- 
zawodny system naprowadzania optycz¬ 
nego jest w tych warunkach dużo ko¬ 
rzystniejszy niż jakikolwiek inny, 
W końcowej fazie lotu stosuje się 
s a mona pro wa dz en 1 e. Silnik napędowy 
na paliwo stałe. Zasięg poziomy 8000 m. 
Pułap 6000 m P. K. „Seaslug” służy 
do zwalczania celów latających, na¬ 
ziemnych oraz pływających nawodnych. 
Napęd stanowi silnik na paliwo stałe 
oraz 4 silniki startowe (przyśpieszacze), 
odrzucane po starcie. Posiada j-ównież 
dużą celność <8 trafień na 10 odpaleń). 
Kierowanie pociskiem odbywa się za 
pomocą wiązki prowadzącej (wieża 
„901”); Zapalnik typu zbliżeniowego* 
głowica z konwencjonalnym materiałem 
wybuchowym. Prędkość maks, około 
25 000 km/godz. Zasięg około 40 000 m. 
Pułap ok. 20 000 m* ^ 

BUDOWA MODELU 

Bardziej zaawansowani modelarze 
z powodzeniem mogą wykonać model 
jako redukcyjno-pływający. Plan został 
sporządzony w zasadzie (oprócz gene- 
ralki) w podziałce 1 :100 1 w tejże po- 
działce najłatwiej będzie go budować. 
Sposób budowy kadłuba lub nadbudó¬ 
wek każdy doświadczony modelarz po¬ 
siada wypracowany przez siebie i nie¬ 
chętnie go zmienia* dlatego wstrzymu¬ 
jemy się od narzucania jakiegokolwiek 
sposobu, pozostawiając to do uznania 
modelarzy. 

MALOWANIE 

Kolor jasnoszary: kadłub powyżej linii 
wodnej* całość nadbudówek* kominy, 
maszty, wieże działowe* P. K. t łodzie 
powyżej linii wodnej itp. 

Kolor ciemnoczerwony: kadłub poniżej 

linii wodnej, głowice P. K„ le¬ 
we światła pozycyjne, 

„ zielony: prawe światło pozycyjne. 

„ ciemnozielony matowy: pokłady. 

„ czarny: kapy kominów, urządze¬ 

nia radiolokacyjne, wy rzutnie 
P. K„ chwyty powietrza i otwo¬ 
ry wentylacyjne, kotwice, kluzy 
kotwiczne, polery, reltngi. 

„ oliwkowy: śmigłowiec. 

„ biały: wieże kierowania F. K. 

„Seacal”, szalupy, windy szalu¬ 
powe, kluzy cumownicze* znak 
taktyczny, punkt startowy. 

„ żółty: śruby, wały śrubowe, na¬ 

zwa jednostki. 

Wykaz skrótów użytych w tekście: 

* P„K. —* pocisk kierowany. 

** p.o.p. — przeciw okrętom pod¬ 
wodnym. 

*** r.b.g. — rakietowe bomby głębi¬ 
nowe* 

LITERATURA: „Przegląd Morski”, 
„Morze”, 

„The Navy M . 

„Les flottes des combat” 1962, 
„Weyers taschenbuch die kriegsflot- 
te 62”, 

„Ja ne ł s fightning ship*s” 62/63. 
„Model Maker". 

A, MACIEJEWSKI 

Lódż 


Plany w podziałce i:ioo i 1:206 do na¬ 
bycia w redakcji w cenie 20 zL 
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ŚRUBA OKRĘTOWA, 

JEJ ELEMENTY I OBLICZANIE 
PRĘDKOŚCI MODELU 


Opracował: 

S* T. ŁUCZININOW 


Tłumaczył; 

L SWIREPO 


dalszy ciąg z ntu 1/64 

Wolnoobrotowe śruby okrętowe 
mają skrzydła o profilu lotniczym, 
średnioobrotowe o profilu segmen¬ 
towym, a szybkościowe, sięgające 
kilku tysięcy obrotów na minutę, 
skrzydła o profilu klinowym. Dane 
do geometrycznego opracowania 
skrzydła można uzyskać poprzez 
przeprowadzenie następujących ob¬ 
liczeń. 

Średnią szerokość skrzydła obli¬ 
cza się według wzoru: 

TT D $ 0 
* r 1,6 z $ 

gdzie D = średnica śruby; 
z — ilość skrzydeł; 

“ — współczynnik powierzchni 

s 

skrzydeł. Szerokość skrzydła na da¬ 
nym promieniu określa się według 
wzoru (patrz str. 4); 

b r = 2,25 bg r • 

r + 0,07 R 

gdzie x = - -— 

* 1,07 R 

(R — promień śruby, r — promień 
obliczany). 

Podajemy przykład obliczania ob¬ 
rysu skrzydła śruby okrętowej mo¬ 
delu okrętu* 

Podstawowe elementy: 
r piasty = 5 mm 
D śruby = 50 mm 
R śruby = 25 mm 

z — = 0,3 
S 


t + 0,07 R 5 + 0,07 • 25 


1 


0,7 R 
6,75 


br = 2,55 • 7t 


26,75 
50 • 0,3 


1,07 • 
= 0,25 


25 


1,6-3 

* 2,55 ■ 0,32 


0,25 ^1 — 25 = 
7,0 


0,32 


jak najlepszego dostępu prądu wo¬ 
dy, 

Do modelu okrętu można wmon¬ 
tować jedną, dwie, trzy, cztery śru¬ 
by okrętowe* Przykłady rozmiesz¬ 
czenia śrub okrętowych podane są 
na rysunku 6. 

Należy uważać, by powierzchnie 
kręgów śrub nie dotykały jedna 
drugiej i nie zachodziły jedna za 
drugą. Odległość pomiędzy nimi nie 
powinna być mniejsza niż 0,05“ 
0,08 D, jeżeli patrzeć od strony ru¬ 
fy w kierunku dziobu. Odległość 
między krawędzią śruby a kadłu¬ 
bem modelu nie powinna być 
mniejsza niż 0,12—0,18 D. Jeżeli 
śruba okrętowa umieszczona jest 
w otworze rufy modelu statku, to 
odległość między skrzydłami i kra¬ 
wędziami z jednej strony, a rufą — 
z drugiej, powinna być taka, jak 
na rys* 7* Mniejsze wartości tych 
odległości, tam przytoczone, stosuje 


r (mm) 

5 

10 

15 

20 

25 

X 

0,25 

0,44 

0,62 

0,81 

1 

-^l-x 

0,91 

0,82 

0,72 

0,58 

0 

br 

5,7 

9,1 

11,2 

11,6 

0 




Kształt skrzydła obliczony według 
wzoru zamieszczonego na rys* 5* 

N aj korzystni ejs ze wa runk i do 
pracy śruby modelu okrętu uzy¬ 
skuje się poprzez zapewnienie jej 


się w modelach wolno poruszają¬ 
cych się okrętów, o małej ilości 
obrotów śnub, większe — dla mo¬ 
deli szybkościowych, o (większej 
ilości obrotów* 

dalszy nastąpi 
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DZIOBOWY TRAŁ OCHRONNY TYPU „PARAWAN YICKERSA” 


Nie zawsze w czasie działań wo¬ 
jennych można się posługiwać poła¬ 
wiaczami min, które powinny o- 
czyszcząc tor wodny dla płyną¬ 
cych za nimi jednostek bojo¬ 
wych. W takich przypadkach sto- 



Ry§. 1. Holowanie trału ochronnego 
typu „parawan' 1 

sowane były dziobowe trały ochron¬ 
ne typu „parawan”. Najczęściej 
spotykanym trałem ochronnym był 
tzw. „parawan Yickersa”, kon¬ 
strukcji angielskiej. Trały Yickersa 
były szeroko stosowane na jedno¬ 
stkach wojennych wielu państw; 
stosowano je także na okrętach 
RP: na stawiaczu min „Gryf”, na 
kontrtorpedoweach „Grom” i „Bły¬ 
skawica” i prawdopodobnie takie 
na innych. Ochronny trał dziobowy 
Yickersa składa się z następują- 


MODELARNIE 
PRZY KLUBACH 
SPECJALISTYCZNYCH 

Zarząd Główny LOK wydał za¬ 
leć g nie organ izo wa n ia mo ęj ela r n i 
przy Klubach Specjalistycznych 
(motorowych, wodnych i łącznoś¬ 
ci) LOK* Jest to odpowiedź na 
nasze postulaty w sprawie oto¬ 
czenia opieką fachową i mate¬ 
rialną działalności modelarskiej 
przez poszczególne piony fachowe 
LOK, zalecenie to otwiera nowe 
perspektywy rozwojowe przed 
naszym modelarstwem. 

Na szczególne podkreślenie za¬ 
sługuje wydanie przez ZG LOK 
zarządzenia nr 77/63 z dnia 
24*10.1963 r, t w którym nakazuje 
się organizację sekcji l klubów 
modelarskich przy Klubach Mo¬ 
torowych i Ośrodkach Szkolenia 
Zawodowego Kierowców LOK. 
Jest to szczególnie ważne, zwa¬ 
żywszy na duże możliwości fi¬ 
nansowe wspomnianych jednostek 
i możliwość świadczenia orzez nie 
pomocy modelarstwu poprzez za¬ 
opatrzenie materiałowe i rozbu¬ 
dowany park maszynowy* 


cych części: z pustego kadłuba, na 
którego tylnej części znajdują się 
stateczniki poziomy i pionowy* 
Statecznik pionowy posiada wychy¬ 
lany ster 'kierunku, który, ze wzglę¬ 
du na ukośne połażenie pływaka 
trału w czasie pływania, spełnia 
rolę steru głębinowego I reguluje 
stałą głębokość zanurzenia trału. 
Wewnątrz kadłuba pływaka znaj¬ 
duje się odpowiednie ciśnieniowe 
u r ząd żeni e, n as taw i ane p rzeWa żnie 
na stałe — przed spuszczeniem 
pływaka na wodę. Od urządzenia 
tego przez tylną ściankę przechodzi 
popychacz, który następnie na koń¬ 
cu połączony jest z dźwignią steru* 
W przypadku zmiany ciśnienia, 
zmieniany jest kąt wychylenia ste¬ 
ru* co z kolei powoduje zmianę 
zanurzenia pływaka trału* 

W odległości wynoszącej około 
1/3 długości kadłuba pływaka zamo¬ 
cowany jest płat* będący źwykłą 
płytką* mającą kształt dawnych 
profili lotniczych* Opływowe końce 
płata mają różnoraki ciężar: jedne 
zakończenia, wykonane z ciężkich 
odlewów, powodują głębsze (zanu¬ 
rzenie się tego końca płata; inne 
tego samego kształtu, ale dużo lżej¬ 
sze* powodują płytsze zanurzenie 
się płata* Ta różnica ciężarów za¬ 
kończeń płata wywołuje ukośne 
nachylenie pływaka w czasie pły¬ 
wania, Mimo braku różnic zew¬ 
nętrznych w kształtach pływaków, 
według różnic w zakończeniach 
dzielą się one na lewy i prawy 
pływak, przy czym dwa takie pły¬ 
waki stanowią komplet* 

Na ramie wueżycźki pływaka 
zamocowana jest głowica prze¬ 
cinaka mini im. Ponadto na prze¬ 
dzie pływaka znajdują się 


jeszcze prętowe osłony powodujące 
zsuwanie się minlin w szczęki 
przecinaka, a zabezpieczające przed 
niepożądanym zaczepieniem o min¬ 
ii nę* Mimlina, która dostaje się w 
szczęki przecinaka, ulega tam prze¬ 
cięciu, co powoduje wypłynięcie 
miny na powierzchnię. 

Zamieszczone na arkuszu rzuty 
pływaka trału oraz rysunki po¬ 
mocnicze wyjaśniają dość szczegó¬ 
łowo jego konstrukcję. Podane wy¬ 
miary dotyczą trzech jego wersji: 
B, C i D* stosowanych często na 
okrętach* Rysunki swoimi propor¬ 
cjami odpowiadają wersji B. 

Zasada stosowania dziobów'ego 
trału ochronnego typu ^parawan” 
jest następująca: spuszczone na 
wodę pływaki są zaczepione na 
mocnej linie holu, którego przednie 
końce zaczepione są o specjalny 
zaczep zawieszony na dzióbie okrę¬ 
tu* Przy poruszaniu się z pewną 
prędkością, na płatach ukośnie na¬ 
chylonych pływaków powstaje siła 
hydrodynamiczna, powodująca ich 
odsuwanie się od okrętu na pew- 
iną odległość (rys* 1). Mechanizm 
sterowy pływaków utrzymuje ich 
stałe, wymagane zanurzenie* 

Miny zaczepione minlinami o hol 
trału odsuwane są od okrętu. Po 
pr zeci ęciu m Inl iu w przeć ina k u * 
miny wypływają na powierzch¬ 
nię, gdzie z łatwością są nisz¬ 
czone z lekkiej brani pokłado¬ 
wej okrętu. Spuszczanie pływaków 
trału odbywa się tak jak to przed¬ 
stawia górny fragment rys, 2* 
Pływak zawieszony jest na odpo¬ 
wiednim zaczepie na haku burtowe¬ 
go żurawika. Przedni koniec holu 
zaczepiony jest na specjalnym za¬ 
czepie dziobowym, spuszczonym na 
łańcuchu po dziobnicy w dół, po¬ 
niżej linii wodnej* W połowie dłu¬ 
gości hol jest podtrzymywany na 
specjalnym zaczepie* Podnoszenie 
oływaków odbywa się w sposób, 
który przedstawia fragment rys, 2. 

Zaczep na dziobnicy podnoszony 
jest do góry. Pływaki trału po za¬ 
czepieniu hakiem żurawika trało¬ 
wego o hol są podnoszone i nakła¬ 
dane na pokładzie — wtedy całe u- 
rządzenie trałowca jest zdejmowa¬ 
ne i układane w odpowiednim 
miejscu ma pokładzie. 

LESZEK KOMUDA 
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budujemy sami 


i» 


ELEKTRYCZNA WIERTARKA 


REGULAMIN 

Ogólnopolskiej 

Wystawy 

MODELARSTWA 

LOK 

WROCŁAW 

Organizatorem Ogólnopolskiej Wysta¬ 
wy Modelarstwa Kołowego L.OK jest Za¬ 
rząd Wojewódzki LOK we Wrocławiu, 
ul. Świdnicka 28, przy udziale Naczelnej 
Organizacji Technicznej, Oddział Wro¬ 
cław, i redakcji ^Modelarza*'. 

Celem wystawy jest podsumowanie 
osiągnięć w dziedzinie modelarstwa ko¬ 
łowego, przemysłowego i rakietowego* 
zachęcanie wykonawców modeli do dal¬ 
szych w T ysiłków w tym kierunku, popu¬ 
laryzowanie modelarstwa wśród mło¬ 
dzieży, wzajemna wymiana doświadczeń 
i wyróżnienie najlepszych wykonawców 
za ich pracę i pomysły. 

Termin i miejsce wystawy 

Wystawa odbędzie się w dniach od 
30 kwietnia do 17 maja 1984 r. we Wro¬ 
cławiu* w gmachu NOT* ul. Świerczew¬ 
skiego 74, 

Zgłoszenia 

W wystawie może uczestniczyć każdy 
modelarz* bez względu na wiek* będący 
członkiem LOK lub nie zorganizowany, 
który zgłosi swój udział w macierzy¬ 
stym Zarządzie Wojewódzkim LOK — 
Samodzielna Sekcja Modelarstwa* w ter¬ 
minie do 1 marca 1964 r. 

Z W LOK prześlą zbiorowe zgłoszenia 
do Z W LOK we Wrocławiu do dnia 
15 marca. Po tym terminie żadne zgło¬ 
szenia przyjmowane nie będą* 

Techniczne szczegóły wystawy 

Na wystawie prezentowane będą na¬ 
stępujące kierunki modelarstwa: 

1) modele samochodowe (wyścigowe, re¬ 
dukcyjne*, gąsienicowe* motocykle 
itp,)* 

21 modele kolejowe, w tym makiety, 

3) modele przemysłowe (maszyny* bu¬ 
dowle* dźwigi itp.), 

4) modele rakiet. 

Wielkość modeli i ich podzialki muszą 
być zgodne z ogólnymi przepisami dla 
danej grupy modeli. 

Wszystkie formalności związane z 
przyjęciem modeli na wystawę określa 
regulamin punktacji i spraw organiza¬ 
cyjnych* który podany zostanie na mie¬ 
siąc przed otwarciem wystawy. 

Ocena modeli będzie jawna, oparta na 
regulaminie punktacji. 

Dla najlepszych wykonawców przewi¬ 
dziane są nagrody. 

Sprawy organizacyjne 

Zgłoszenia* a następnie modele można 
dostarczyć wyłącznie w terminie usta¬ 
lonym przez ZW LOK we Wrocławiu. 
Każdy model powinien być opakowany 
w sposób gwarantujący jego bezpie¬ 
czeństwo w czasie transportu. Koszt 
transportu modeli pokrywa organizator. 
Transport modeli na wystawę zabez¬ 
piecza macierzysty Z W LOK, 

Wszystkie modele biorące udział w 
wystawie muszą być odebrane przez ZW 
LOK (wykonawcę) w ciągu miesiąca od 
daty zakończenia wystawy. 

Modele nie odebrane w tym terminie 
przechodzą na własność organizatora 
wy stawy. 

Organizator bierze całkowitą odpo¬ 
wiedzialność za wartość (określoną w 
protokóle wy pożyczenia) dostarczonych 
na wystawę modeli. 

Szczegółowych informacji udzielają 
macierzyste Z W LOK i organizator. 


Czytelników zdziwi na pewno fakt* że 
kolejny artykuł w kąciku politechnicz¬ 
nym znów poświęcony jest opisowi 
wiertarki elektrycznej. Bóżni się ona 
jednak znacznie od poprzednio opisanej, 
jest mała i bardzo przydatna do prac 
modelarskich. 

Do budowy wiertarki potrzebne będą 
następujące materiały; 

1. silnik elektryczny 24 V* około 3000 
obrotów na minutę, 

2. osłona stanowiąca zakończenie silni¬ 
ka oraz ochronę szczotek kolektora 
i kontrolki, 

3. kawałek pręta mosiężnego (lub inne¬ 
go), przekrój 10 mm* długość około 
50 mm, 

4. mały uchwyt do wierteł, 

5. dwa kawałki blachy aluminiowej o 

wymiarach 80x 50 x 3, 60 x 40 x 1, 

6. kawmłek sklejki grubości 15 mm 
(liściasta, wielowarstwowa) lub od¬ 
powiedni kawałek płaskownika z 
dur aluminium, 

7. kawałek płyty z tworzywa sztuczne¬ 
go o wymiarach 80 x 50 x 3* 

S. przełącznik typu lotniczego odpo¬ 
wiednio przystosowany* 

9. mały kawałek płyty gumordowej 
grubości 5 mm do wykonania Języka 
spustowego powodującego, przez na¬ 
cisk na przełącznik, włączenie wier¬ 
tarki* 

10. dwumetrowy odcinek dwu- lub 
trzyżyłowego przewodu w igelicie 
lub gumie, 

21. wtyk do gniazda (typ uzależniony 
od rodzaju zastosowanego silnika), 

12. żarówka kontrolna 24 V (mały wy¬ 
miar), 

13. wkręty oraz nity potrzebne do mon¬ 
tażu. 

Pracę przy wiertarce dzielimy na dwa 
zasadnicze etapy* tj,: 

1. wykonanie uchwytu oraz urządzenia 
włączającego, 

2. przystosowanie silnika do wierceń. 

Uchwyt powinien być wygodny do 

trzymania* dość mocny i tak wykonany, 
aby można w nim było zamontować 
urządzenie włączające. Szkielet do 
| uchwytu najlepiej wykonać z płaskow¬ 
nika z duratuminium lub sklejki, nada¬ 
jąc mu odpowiedni kształt. Kolejność 
czynności przy wykonywaniu uchwytu 
powinna być następująca; 

wywiercenie otworów* jeden obok 
drugiego* wzdłuż linii stanowiącej 
granicę przyszłych obmiarów szkie¬ 
letu, 

— przecinanie odcinków między otwo¬ 
rami przy wykorzystaniu piłeczek 
do metalu i piłki włośnico we j. 
wstępna obróbka pilnikami płaskimi 
i okrągłymi i nadanie właściwych 
kształtów zewnętrznych, 

— wypilowanle gniazda do urządzenia 
włączającego, 

— wywiercenie w odpowiednich miej¬ 
scach otworów i nagwintowanie ich 
gwintownikami 3 mm* 

— obróbka dokładna przed malowaniem 
lub polerowaniem. 

Do szkieletu musimy przy spawać* 


przynitować lub przykręcić podsta¬ 
wę silnika. Szkielet wraz z okładzi¬ 
nami oraz wbudowanym językiem 
spustowym stanowi uchwyt do wier¬ 
tarki. Kolejną czynnością przy budowie 
uchwytu będzie wmontowanie do niego 
urządzenia włączającego* tj. odpowied¬ 
niego włącznika lub styków powodują¬ 
cych włączanie na przemian kontrolki 
lub silnika. 

W dolnej i górnej części szkieletu 
musimy wywiercić otwory do wyprowa¬ 
dzenia przewodów. Wewnętrzne ścianki 
szkieletu należy okleić masą izolującą. 

Drugi etap pracy to przystosowanie 
silnika do potrzeb oraz zamocowanie na 
osi silnika uchwytu do wierteł. 

Silnik z uchwytem do wierteł łączymy 
poprzez odpowiednio wytoczony stożek 
zamocowany na stałe na osL silnika. 

Uchwyt wiertarki łączymy z silnikiem 
za pomocą wkrętów 3 mm, długością 
dostosowanych do grubości blachy sta¬ 
nowiącej podstawę silnika oraz jego 
obudowy* W czasie wiercenia i gwinto¬ 
wania otworów w obudowie należy 
uważać, aby nie uszkodzić uzwojenia 
wewnątrz silnika. 

Ostatnia czynność to umocowanie w 
tylnej części silnika żarówki kontrolnej 
i podłączenie instalacji elektrycznej* 
zgodnie z podanym w planie schema¬ 
tem. Po włączeniu wiertarki do źródła 
zasilania zapala się kontrolka sygnali¬ 
zująca znajdowanie się urządzenia pod 
napięciem. Naciśnięcie dźwigni włącza¬ 
jącej powoduje zgaśnięcie kontrolki i 
jednoczesne włączenie silnika* który w 
tym momencie powinien rozpocząć swą 
pracę. 

W czasie wiercenia otworów wiertarką 
trzeba pamiętać o niebezpieczeństwie, 
jakim grozi przegrzanie wierteł, powo¬ 
dowane zbyt dużymi obrotami — dlate¬ 
go radzę wykorzystywać wiertarkę do 
\vier cenią otworów w drewnie lub cien¬ 
kim materiale metalowym* 

Silnik* który zastosowałem w wiertar¬ 
ce wykonanej przeze mnie* został prze- 
zwojony i przystosowany do napięcia 
220 V. Przy takim napięciu zachodzi ko¬ 
nieczność zastosowania uziemienia (ka¬ 
bel zasilający potrójny); wtedy, zamiast 
podanej w opisie kontręlki 24 V* zasto¬ 
sujemy małą żarówkę neonową włączoną 
do źródła prądu poprzez opór około 45 
kiloomów. Przewody przeprowadzane 
między silnikiem i uchwytem zakrywa¬ 
my osłoną wytłoczoną z cienkiej blachy 
alumi ni owej. 

Urządzenie pracujące pod napięciem 
24 V nie wymaga uziemienia. Uchwyt do 
wierteł zastosowany w opisanym urzą¬ 
dzeniu nabyłem w sklepie z artykułami 
technicznymi za 160 zl* Całkowity koszt 
wiertarki wyniósł 300 zł. Dla informacji 
chcę podać* że do wdertarki wykorzy¬ 
stałem rówmież uchwyty wraz z kamie¬ 
niami do szlifowania, używane w tech¬ 
nice dentystycznej. Wiertarka wtedy 
stanowi małą przenośną szlifierkę, którą 
przy budowie modelu możemy się do¬ 
stać nawet do miejsc trudno dostępnych. 

BOGDAN GABRY r SIAK 
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KLUBY i MODELARNIE LOK 


Wykaz klubów (modelarni!' Z W LOK Bydgoszcz na dzień 27,X1.1963 r. 


Lp. 

Nazwa modelarni 

Rodzaje 

prowadzonego 

szkolenia 

Adres modelarni 

Dni i godziny zajęć 

Imię i nazwisko 
instruktora 

1 

Modelarnia lotnicza 

lotnicze 

Aleksandrów' Kuj., Szkoła Podstawowa Nr 3, 
ul, 1000-lecia 

czwartek 16—18 

Wiktor Żurawski 

2 

Modelarnia lotnicza 

lotnicze 

Aleksandrów Kuj., Zasadnicza Szkoła 

Drzewna, 

ul. Sienie wska 10 

poniedziałek, piątek 
Uj30_173<| 

Z. Jaroszewski 

3 

Modelarnia lotnicza 

lotnicze 

Brodnica, uL Lidzbarska, 

Liceum Pedagogiczne 

środa IS30_I73& 

Jerzy Napiórkowski 

4 

Modelarnia lotnicza 

Lotnicze 

Mieszawa, pow„ Aleksandrów, 
uL Kościuszki 4, 

Szkoła Podstawowa 

czwartek 16 30 —I9 30 

Stanisławą Baranowska 

5 

Klub modelarski 

rakietowe 

Bydgoszcz, ul. Toruńska 30, 

Woj, Ośrodek Model, 

poniedziałek 16—20 

Romuald Augustyniak 



kołowe 

lotnicze 

okrętowe 


wtorek 16—20 
środa 16—20 
czwartek 16—20 
piątek 16—20 
sobota 16—20 

Zenon Pełczyński 

Stanisław Sierkn 

Ireneusz Sznitter 

Stanisław Si erko 

Roman Moszyński 

Jan Rogowski 

6 

Modelarnia lotnicza 

lotnicze 

Bydgoszcz, ul. Traugutta 12, 

Szkoła Podstawowa nr 11 

wtorek 16—18 

Janusz Płaczek 

7 

Modelarnia okrętowa 

okrętowe 

Chojnice, ul. Sienkiewicza 14 

Zas + Szk. Za w. 

poniedziałek 16—20 

Julian Pawlicki 

8 

Modelarnia lotnicza 

lotnicze 

Golub Dobrzyń, 

Sokola Podstawowa Nr 1 

środa, czwartek 15—17 

Stanisław Pierzchała 

9 

Klub modelarski 

lotnicze 

okrętowe 

Grudziądz, ul. Konarskiego 10/11, 

Szkoła Podstawowa nr 1 

środa 16—20 

czwartek 16—20 
poniedziałek* piątek 
16—20 

Mieczysław' Szac bukowski 

Witold Lidtke 

Jan Drozdobki 

LO 

Klub modelarski 

okrętowe 

Inowrocław* uL Wierzbickiego 16 

wtorek, piątek 15—19 

Alojzy Jankowski 

U 

Modelarnia okrętowa 

okrętowe 

Kruszwica, Rynek* 

Szkoła Podstawowa nr 1 


Edwin Bożyszkowski 

IZ 

Klub modelarski 

okrętowe 

lotnicze 

Takość* po w, Inowrocław 

wtorek 1530.—19 30 
środa l5 3 <>_Pjao 

Zdzisław Wysocki 

13 

Klub modelarski 

lotnicze 

okrętowe 

Piechem* po w. Szubin 

ponicdziałck ) 5 3 0 —19 3 0 
sobota 14—18 

Zdzisław' Wysocki 

14 

Modelarnia lotnicza 

lotnicze 

Dobrzyń n/W., po w. Lipno 

wtorek, sobota 15—17 

Mirosław Kiebutowski 

15 

Klub modelarski 

okrętowe 

Włocławek, ul. 3^go Maja 22 

poniedziałek, wtorek* 
środa, czwartek 

17—20 

Stanisław Przybysz 

16 

Modelarnia ogólna 

ogólne 

Tuchola, ul* Szkolna 4, 

Szkoła Podstawowa nr 1 

środa 16—10 

Bernard Karnowski 

J7 

Modelarnia ogólna 

ogólne 

Tuchola, Szkoła Podstawowa nr 2 

wtorek 16—18 

Henryk Nowak 


dalszy ciąg ze str. 16 
by się spotęgowało. Moim zdaniem, 
wersja „Trabant Kombi” jest ładniejsza 
i łatwiejsza do wykonania. Uwaga; 
większą ilość żywicy poliestrowej ląez- 
nie z przyspieszaczem i utwardzaczem 
nabywać można za pośrednictwem Wo¬ 
jewódzkiej Hurtowni Wyrobów Przemy¬ 
słu Chemicznego w Rzeszowie. 

DANE TECHNICZNE 

Małolitrażowy samochód „Trabant” 
jest pojazdem czteroosobowym, wyposa¬ 
żonym w dwucyhndrowy, gażnikowy 
silnik dwusuwowy, chłodzony powie¬ 
trze m za pomocą dmuchawy wirnikowej. 
Produkowany jest przez Zakłady VEB 
Sachsenring Automobilwerke, zwlckau, 
NRD, w dwu odmianach: jako dwu¬ 
drzwiowa limuzyna (Kocz) oraz Kombi, 
wyposażona w dodatkowe drzwi z tylu, 
Zarówno produkowany do październi¬ 
ka 1962 r. „Trabant” z silnikiem 500 cm 3 
(typ P 50), jak i obecny „Trabant” z sil¬ 
nikiem 600 cm 1 (typ P 60) są udanymi 
i nowoczesnymi samochodami. 
Zastosowano w nich szereg najnow¬ 
szych rozwiązań konstrukcyjnych, lak: 
nowoczesna sylwetka, pełna synchroni¬ 
zacja skrzyni biegów, bezdętkowe ogu¬ 
mienie, asymetryczne światła mijania, 
lewostronne światła postojowe, niezależ¬ 
ne zawieszenie wszystkich kół i telesko¬ 


powe amortyzatory dwustronnego dzia¬ 
łania. 

Silnik „Trabanta 600” rozwija moc 23 
KM przy 3800—4000 obr./min. wg DIN. 
Elementem nośnym podwozia jest płyta 
podłogowa tłoczona z blachy i wzmoc¬ 
niona blaszanymi zamkniętymi profila¬ 
mi, które zwiększają jej sztywność. Pod¬ 
łoga wytłoczona jest wraz z błotnikami 
i stanowi jednolity spód samochodu, Do 
płyty podłogowej przyspawany jest tło¬ 
czony z blachy szkielet całego nadwo¬ 
zia, W ten sposób płyta podłogowa 
łącznie ze szkieletem nadwozia stanowi 
jednolitą całość. Poszycie ze sztucznego 
tworzywa jest jedynie wypełnieniem 
pudła samochodu, przymocowanym do 
stalowego szkieletu. W samochodzie 
„Trabant Kombi” z duroplastu wyko¬ 
nane sa tylko: pokrywy silnika (maska) 
i bagażnika, zewnętrzne poszycie drzwi, 
zewnętrzne pokrycie przednich i tylnych 
błotników oraz obudowy tylnych świateł 
(kierunkowskazy, światła stop i oświetle¬ 
nie znaku rejestracyjnego). Pozostało 
części nadwozia i podwozia są stalowe. 
Dach, który jest tutaj znacznie wfększy 
niż w limuzynie, wykonany jest z tło¬ 
czonej blachy stalowej, w celu zwiększe¬ 
nia sztywności kadłuba. Zewnętrznie 
„Trabant Kombi 600” od „Trabanta 
Kombi 500” różni się dodatkową parą 
listew umieszczoną po obydwu bokach 


nadwozia. Powierzchnia znajdująca się 
pomiędzy tymi listwami malowana jest 
odmiennym kontrastowym kolorem, 

„Trabant 500” malowany jest dwuko- 
lorowo, a mianowicie; dach łącznie ze 
słupkami w kolorze kości słoniowej, 
reszta, tzn. dolna część nadwozia, w ko¬ 
lorach: seledynowym, jasnobrązowym, 
popielatym, pomarańczowym, piasko¬ 
wym. 

Całe nadwozie „Trabanta Kombi 600” 
malowane jest zazwyczaj w kolorze 
kości słoniowej lub j a snopopiel aty m, 
jedynie powierzchnie ograniczone listwa¬ 
mi ozdobnymi mogą być koloru czer- 
won ego, j a sn ozi el on eg o, seledyn owego, 
buraczanego* jasnoniebieskiego, żółtego, 
wrzosowego. 


mochodu: 

Długość — 

Szerokość — 

Wysokość — 

Rozstaw' osi — 

Rozstaw kół przednich — 

Rozstaw’ kół tylnych — 

Prześwit — 

Ciężar — 

Szybkość - — 

Zużycie benzyny od 

MGR ZENON 


3400 mm 
1493 mm 
1460 mm 
2020 mm 
1211 mm 
1255 mm 
155 mm 
660 kG 
90 km/godz. 
6—6,5 1/100 km 
DUTKIEWICZ 
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MINIATUROWE LOTNICTWO II 

Wiadomości, zawarte w książce napi¬ 
sanej przez znanego modelarza inż, 
Wiesława Schiera, autor zbierał przez 
całe lata, uczestnicząc w różnych 
imprezach i zawodach modelarskich 
i wszechstronnie je sprawdzając* 
Jednym z najciekawszych działów 
książki jest dział omawiający budo¬ 
wę swobodnie latających modeli samo¬ 
lotów napędzanych jednym silnikiem. 
Nieznajomość zasad konstrukcji* nie¬ 
właściwy dobór samolotu o nieodpo¬ 
wiednim układzie oraz niewłaściwe sto¬ 
sowanie skali powodowało* że modele 
te zazwyczaj nie chciały latać. Autor 
na licznych wykresach i objaśnieniach 
w tekście podaje różne przykłady ko¬ 
rzystnego wyboru samolotu, którego 
model daje gwarancję prawidłowego 
latania. Czytelnicy po zapoznaniu się 
z tym działem spostrzegą błędy dotych¬ 
czas czynione przy budowie swych mo¬ 
deli i nauczą się prawidłowego kon¬ 
struowania* 


Drugi dział — modele na uwięzi — 
zapoznaje Czytelnika z takimi zagad¬ 
nieniami, jak sterowność modelu na 
uwięzi, mechanizmy sterownicze, dobór 
linek i pilotaż* Nowością książki jest 
omówienie budowy modeli samolotów 
odrzutowych napędzanych silnikami 
spalinowymi za pomocą śmigła oraz 
modeli o napędzie dotychczas mało sto¬ 
sowanym, tj, tunelowym. Autor podaje 
wiele cennych wskazówek o oblatywa¬ 
niu tych modeli i ich eksploatacji* 

Wiadomości zawarte w innych dzia¬ 
łach powinny również zainteresować 
modelarzy redukcyjnych* Są to- budowa 
modeli redukcyjnych samolotów wielo- 
silnikowych, modeli napędzanych sil¬ 
nikami gumowymi, modeli szybowców. 

Na uwagę zasługuje dział omawiający 
budowę śmigłowców oraz wiatrakowców* 
W książce znajdziemy również materiały 
pomocnicze, takie jak sposoby oblicza¬ 
nia powierzchni płaszczyzn nośnych, 
obliczanie i wykreślanie profili itp. Po 
zapoznaniu się % tymi materiałami Czy¬ 
telnik może przystąpić do samodzielne¬ 
go konstruowania modeli latających* 

Ze względu na wysoką wartość książ¬ 
ki polecamy ją wszystkim modelarzom 
i instruktorom modelarstwa lotniczego* 

Wiesław Schier „Miniaturowe lotnie* 
two" (U). Wydawnictwa Komunikacji 
i Łączności, 1963* Format B5. Objętość 
3fi0 str. Nakład 5000 egz* Cena Z% zł* 


HUMOR 


Karol Czarnecki — Bielsko Biała, ul* 
Sokołowskiej 6/2* poszukuje nr 1, 3, 4, 
5/6ł miesięcznika „Modelarz". 

G. Pogorzelski — Swarzędz Osiedle, 
ul* Gen. Bema 11, pow. Poznań, poszu¬ 
kuje planu „Groma", „Wlchra" oraz in¬ 
nych polskich okrętów wojennych 
z drugiej wojny światowej. 

Ireneusz Ryb akowski — Gdańsk 
Wrzeszcz* ul* Zawiszy Czarnego s m. 2, 
poszukuje nr 11/60 i 12/60 „Małego Mo¬ 
delarza". 

Tadeusz Mikołajczyk — Bydgoszcz, ul* 
Królowej Jadwigi 19 m. 2, poszukuje 
planu modelarskiego statku handlowego 
„Gniezno" oraz krążownika „Rajmondo 
Mon tece u coli". 

Włodzimierz żuk — Warszawa, ul. So¬ 
lec 30 m* 14* poszukuje książki J. Mag- 
nuskiego „Wozy bojowe". 

Krzysztof Koryś — Grodzisk Mazo¬ 
wiecki, ul. Wł. Orkana U, poszukuje 
nr 1, 2, 3/63 miesięcznika „Modelarz", 


MODELARZ 

POMAGA 


Henryk Latkowski — Kielce, ul* Pias¬ 
kowa 7 m* 3, zakupi za gotówkę lub 
wymieni na inne plany albo materiały 
modelarskie plan niszczyciela „Garland" 
i „Ślązak". 

Gierd Keller, lat 20, marynarz Naro¬ 
dowych Sil Morskich NRD, Beckcrvig, 
kra. Wismar, FSF 3317, pragnie nawiązać 
korespondencję z modelarzem polskim 
interesującym się modelarstwem okrę¬ 
towym* 

Włodzimierz Pustelnik — Bielsko-Bia¬ 
ła, ul* Boh* Westerplatte 1 t/ż, zakupi za 
gotówkę plan „Daru Pomorza" i rocz¬ 
nik „Modelarza" 1960. 

Marian Walaszczyk — Częstochowa, 
ul. Złota iSOa, odstąpi nledotarty silnik 
„Jaskółka" 2,5 cm 4 na łożyskach kul¬ 
kowych oraz silniki żarowe o pojemno¬ 
ści 5 cm* typu „Super Sokół” i „Ko¬ 
meta". 

Eugeniusz Fatejuk — Chełm, ul. 
Wiejska 16/3, poszukuje silnika spalino¬ 
wego „Jaskółka" 2,5 cm*, lub Zeiss Je¬ 
na 2,5 cm s , w zamian może dać wkład 
do mikrofohu, słuchawki telefoniczne, 
radiowe 2000 O *-* prądnicę ręczną 
3,5V. 

Emil praznoysky — cherlice. Ho jaska 
c* 348, Bro renkov, pragnie prowadzić 
korespondencję z modelarzem polskim. 
Interesuje się samolotami z II wojny 
światowej* 

Zdzisław Bartoszek — Z ag u rów, ul, 
Kościuszki 5/3, woj* poznańskie, zamie¬ 
ni 2 książki o tematyce lotniczej na 
plan modelu redukcyjno-latającego PZL 
M4 „Tarpan". 

Maciej Bracławik — Jelenia Góra, ul. 
ZZ Lipca 11, poszukuje czasopism ame¬ 
rykańskich, względnie niemieckich na 
tematy radiowe oraz planów samocho¬ 
dów osobowych. Posiada do odstąpienia 
nowy silnik „Jaskółka-2" 2,5 cm*, części 
radiowe, silniki elektryczne. 



UWAGA, CZYTELNICY 

W odpowiedzi na ogłoszenia w 
„Modelarzu” o sprzedaży planów 
modelarskich, wielu Czytelników 
dokonało wpłat, nie podając dokład¬ 
nego adresu oraz celu wpłaty* Z po¬ 
wyższych powodów nie mogliśmy 
wysłać zamówionych planów. 

Redakcja „Modelarza" zwraca się 
do wszystkich zainteresowanych, 
którzy dokonali wpłat w latach 1961, 
62, 63, o zgłoszenie swych pretensji 
do dnia 30 maja br. pod adresem re¬ 
dakcji* 

Po tym terminie wpłacone kwoty 
zostaną spisane na dobro ZG LOK. 




ROK X, NR 106 
LUTY 

Redaguje Kolegium w ikUdzie; 

BOGDAN GABRYSIAK, JAN 
MARCZAK, ANDRZEJ MRO¬ 
CZEK, MARIAN ROZWENC, 
STEFAN SMOLIS (sekretarz re¬ 
dakcji), mgr inż. BOHDAN WĘ¬ 
GRZYN. 

WYDAWCA 
ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 
Samodzielny Wydział Wydawnictw 

Adres redakcji: Warszawa, ul. 
Choclmska 14 , tel. 25-12-31 we w, 24 * 
Zamówienia i przedpłaty przyj¬ 
mują Urzędy Pocztowe 1 listono¬ 
sze* Ceno egzemplarza 2.50 zł. 
Prenumerata; kwartalnie 7*50 zł, 
półrocznie 15 zl T rocznie 30 zł. 
zamówienia ze zleceniem wysyłki 
za gramcę przyjmuje Przedsię¬ 
biorstwo Kolportażu Wydawnictw 
Za gra niemych „Ruch", Warszawa, 
ul* Wilcza 46. Cena prenumeraty 
na zagranicę jest o 40% wysza. 
Egzemplarze zdezakutahzowane 
można zamawiać w Centrali Kol¬ 
portażu „Ruch", Warszawa, ul* 
Srebrna 12. Przedruk dozwolony 
tylko za podaniem źródła* Druk 
Wojsk* z akt* Graf. Warszawa, 
Zam* 94. Z-6. Nakład 23.025 egz. 
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DLA BIBLIOTEK 
SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM 
MIN. OŚWIATY 
NR P0/3-198/57 
z dola 21. UL 1957 r. 
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Oczywiście nie przeniesiono Wenecji do 
Rzymu, tylko model centrum tego pięk¬ 
nego miasta w tysiąckrotnym pomniej¬ 
szeniu, na wykonanie którego Attilio 
Sayoia zużył aż i lata pracy. Model 
ten ma być przetransportowany na wy¬ 
stawę do GS A jako eksponat rekla¬ 
mowy, 

X,4 2000 

W NRF zbudowano model latający w kształcie koła. Model ten otrzymał 
nazwę X-4 200<h Napędzany jest silnikiem o pojemności M cm*. Średnica mo¬ 
delu wynosi 51 cm t śmigła 20 cm. Na zdjęciu model w czasie lotu. 


WENECJA 

W 

RZYMIE 

◄— 


SZEŚCIOSILNIKOWY KOLOS 


Szwedzki modelarz Karlson zbudował latający model samolotu 5ł Boening B-SG”. 
Model napędzany jest sześcioma silnikami o pojemności G cm* i mocy 0,6 KM 
każdy. Lata na linkach o długości 25 m t osiągając prędkość 85 km/h. Ciężar 

modelu 18,5 kG. 


NAJMNIEJSZE SKRZYPCE ŚWIATA 

A oto najmniejsze skrzypce świata, 
które posiadają zaledwie 3,n cm dłu¬ 
gości. Model ten wykonał japończyk 
Tada Ikegai, poświęcając na jego wyko¬ 
nanie aż 75 dni pracy. 


Zdjęci o; Mod. Eng. ILN, Flug model technik, Te kraik for ul la. 


30 CM 3 

% Takie obrazki możemy oglądać jut 
tylko W' Anglii, Tylko tam bowiem roz¬ 
grywane są jeszcze zawody modeli Śliz¬ 
gów z silnikami o pojemności do 50 cm*. 
Jeden z takich modeli przedstawiamy 
na zdjęciu wraz z jego wykonawcą 
M. W* Everitt* który zajął i miejsce 
w tej klasie wynikiem 71.42 mii/godz., 
tj. 114.814 ion/godz. Po takim silniku 
można było spodziewać się czegoś 
znacznie lepszego. 







